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Sejm udzielił poparcia rządowi.
W A RSZA W A , 11 11. (tel. w ł ) .  Dzisiejsze 

posiedzenie Sejmu nie zaw iera ło  ciekawszych 
m om entów , oprocz p rzeg łosow an ia  w niosku 
klubowi ukraińskiego i b ia ło ru sk ie g o  o w y ra ­
żenie rząowi v o tu m  nieufności. W i o s e k  ten 
upadł w s tosunku  g ło só w  237 na 52.

N aogól bez e fek tu  p rzeszła  sp raw a  nad ­
u ż y ć  na G órnym  Śląsku. Endecja, k tó re j  p rzy­
s łu g iw ało  p raw o  p ierw szeństw a w m o ty w o ­

waniu zgłoszonego w tej sprawie w niosku  
z rzek ła  się udziału  w dyskusji, w obec czego 
wniosek bezpośredn io  przyję to ."  '

N astępne posiedzenie Sejmu, k tó re  o d b ę­
dzie się w p ią tek ,  za jm ie  's ię  nag łym  wnio­
skiem tow'. Czapińskiego w sp raw ie  uniw ersy­
te tu  ukra ińskiego we Lwowie

Sprawa ta  budzi ogólne zainteresowanie .

Strajk Kolejarzy austriackich Kareslfó
W IE D E Ń , l l .  l l .  (Pat.) .  Dzienniki poran­

ne stw ierdza ją  zmniejszenie się napięcia w sy ­
tuacji s tre jkow ej na kolejach austrjackich 
Wczoraj; o d b y ła  się konferencja między przea 
stawicielami organizacji kolejowych, a do tych 
czasowym prezesem  komisji kolejowej Giinthe- 
rem. Postanow iono  zeb rać  się w e w to re k  po 
połudn iu  celem podjęcia na n o w o  ro k o w ań .  
R ząd  me p rzy ją ł  do wiadomości dymisj] Dra 
G unthera .

PARYŻ, 11. 11. (Pat.) .  „L‘O e v re“  om a­
wiając sp raw ę s t re jk u  kolejarzy aus tr .  w y raża  
przekonanie, że niewątpliwie socja lna  dem o­
k ra c ja  nie w zruszy  się ani postaw ą za ję tą  pirzez 
kanclerza Sespla, ani ew entualną interwencją 
Ligi narodów , ani w reszcie  g ro ź b ą  ró w n o ­
czesnego w ybuchu  s t re jk u  kolejowego na te ry -  
torjfum, Rzeszy. Oczywiście n a d a ło b y  to k ry z y ­
sowi au s tr iack iem u  cha rak ter  g ro ź n eg o  kon­
fliktu m iędzynarodow ego.

Przebieg rokou/aft.
W IE D E Ń , 11. 11 (P a t ) ,  Dzienniki w ie­

czorne donoszą, że  ro k o w an ia  w sp raw ie  za-

żegnania s t re jk u  kolejowego,, rozpoczęte  dzi­
siaj, u tają  przebieg  pomyślny. Liczą się z tom, 
że rokow ania  będą dziś zakończone, w  razie  
pom yślnego w yniku rokowań o d b y ło b )  się ju ­
t ro  5Zgrotmadzenie s tre jku jących , celem przyję­
cia ugody. Ruch kolejowy b y łb y  wznowiony 
ju tro  wieczór.

Przesilenie gabinetowe
W IE D E Ń , 11. 11. (Pat.) .  Na dzisiejszem 

posiedzeniu Rady naro d o w ej p oda ł  prezydent 
Niklas do w iadom ości dym isję gabinetu . K om i­
sja g łó w n a  R ady narodow ej pos tanow iła  p o ­
wierzyć kanclerzowi Seiplowi misję utwiorzenia 
ganinetu . beipel zgodz ił  się, pod warunkiem , 
że musi naprzód  w obradach  z poszczególnemu 
purtjarni dojść do przekonania, iż może przyjąć 
odpowiedzialność za dalsze k ie ro w n ic tw o  a- 
gend państw ow ych.

Program rządu Baldwina.
O b łu d n e  u m iz g l d o  ro b o tn ik ó w .

LON D Y N , 11. 11. (Pat.) .  W  przem ów ieniu  
wygłoszonym  na bankiecie w miejscolwbśtci G ui 
deila z  okazji w p ro w ad zen ia  na urząd now ego  
L orda M a jo ra  L ondynu oświadczył Baldwin, 
ze g łó w n y m  p rzedm io tem  polityki zagranicznej 
r z ą d u  będzie kontynuow anie  i u t rw a len ie  dzje- 
ła dokonanego  przez poprzednie  rządy. S toim y 
imówil p rem ier — na g,ruńcie t r a k t a tó w  i chce 
cm!y u trzym ać dobre  s to su n k i  z w szystk im i na­
rodami na podstawie t r a k ta tó w  pokojowjycb. 
C o  do po li tyk i w ew nętrzne j  oświadczył Bald­
win, że rząd  zam ie rza  k o n tynuow ać  politykę 
ła d u  i dążyć do p o p ra w y  w arunków  spo łecz­
nych  jnas robotn iczych , wreszcie energicznie  
zająć się budow ą d o m ó w  robotn iczych  i g ru n ­
tow nie zb ad ać  sp ra w ę  w ysokości kosz tów  u-

trzvm am a. Cham herla ine  ośw iadczył w czasie 
bankietu , że Angijia żyw iła  zaw sze dla sw ych  
sprzym ierzeńców  g łęb o k ie  uczucia sym m itji  j 
że p ragn ie  przy jazne z nim i s to su n k i  uczynić 
jeszcze ściślejszymi. ,

Zaostrzenie stosunków z Japonją.
LO NDYN, 11. 11. (AW ). W  Japouji zw ró ­

cono powszechną uw agę na sp raw ę  b u d o w y  
bazy morskiej w Sm gapore , k tó re j  b u d o w a  zo ­
stanie p o d ję ta  po objęciu  rząaów  przez g a b i ­
net Baldwina. Japończycy uważają, że budow ą 
tej, bazy operacyjnej przesunie p u n k t  ciężkości 
na Oceanie Sookojny.n. a J ap o n ja  musiałaby 
wi tak im  raz ie  poczynić znaczne za s trzeżen ia  co 
do sp o so b u  wykonania konw en ty  w a szy n g to ń ­

skiej. Dzienniki nacjonalistyczne są naw et zd a ­
nia, że podjęcie b u dow y  p o r tu  w ojennego W  
Singapiore oznacza łoby  zniszczenie p o s tan o ­
wień konwencji w aszyngtońskie j

Pod auspicjami nowego rządu
M A N C H E S T E R , l l ,  i i (Pat.) .  Federacja  

właścicieli przędzalń baw ełny  zaleciła swym 
członKom aby się dom agali zwiększenia g o ­
dzin p racy  w przędzalniach baw ełny am ery ­
kańskiej. '

Uniwersytet ukraiński
W UtSZAWA, t l .  listopada (Ted. wł.). Zadaniem 

kom letu złożonego z profesorów, polskici jesl nawią­
zanie kontaktu z uczonymi ukraińskimi w sprawie 
utworzenia uniwersytetu ukr. Kontakt ten jednak jest 
Inidny do nawiązania. Komitet m a zastanowić się 
tiad umieszczeniem uniwersytetu a z dziwnym upo­
rem powtarzają się pogłoski jakoby wybór padł na 

Kraków.

Kto utrzymuje państwo.
WARSZAWA, i l .  listopada. (Tel. wł.). Na dzisiej- 

szem jtosiedzenu;.1 komisji budżetowej premier Grab 
ski slwierdzfl. że finanse państwa ratuje pkarb. a w 
skarbie monopolu i podatki pośrednie. A więc p. Grab­
ski powtarza to o ezem socjaliści mówili od dawna.

PańsLwo jest utrzymywane przez szerokie masy, 
najuboższych obywa leli.

Nowy kluk poselski
W \R.S/,.WYA. 11; listopada. (Tek wł.). Frondują- 

ca od dłuższego czasu grupa pot Wojewódzkiego wy­
stąpiła dzisiaj ostatecznie z ..Wyzwolenia“. Do grupy 
tej należą pos. Wojewódzki. Bon. Szapd i Chołowaez. 
Jak zapewniają ta nowa grupa poselska ma pofąozyć 
ąię z tymi jmsłami, którzy już poprzednio z „Wyzwo- 
lenia1" wystąpili' i utworzyć nowy k]ub pod nazwą 
„Polsko-białoruskie stronnictwo ludow e'.

— KM—

Republika motdawska.
W IE D E Ń , 11. 11. (Pat.) .  Jak  donosi ,N .  

Fr. P re s se ‘* z B ukaresz tu  rz ą d  sowiecki o g ło ­
sił  wczoraj u rzęd o w ą  prokla juację  o u t w o r z e - " 
mu republiki m ołdaw skiej .  Z te g o  powoduj 
w1 Teraspolu i w  kilku innych miejscowościach! 
na lewym b rz eg u  D niestru  o d b y ły  się wielkie 
uroczystości. B essa rab sk ie . w ład ze  woj|skowe 
przedsięw zię ły  s ro d to  'zaponiegaw czc , ebv  p o a  
w pływ em  ty ch  W ydarzeń nie usiłowiano ró w ­
nież i na te ry to r ju r r  pogran icznym  ru m u ń -  
skiem rozwinąć akcji w tym  k ie ru n k u

— " '-4"



.DZIENNIK LUDOWY'" Nr 259

Kongres socjalistów austriackich,
w, druu 31. października, 1, i 2, listopada 

o b ra d o w a ł  w Salcburgu  doroczny kongres 
socjalistów austrjackich. Kongres bardzo  
ciekawy i pouczający, pozbaw iony  wszel­
kich kłótni j t a rć  „kierunkowych"' ale za- 
to  wypełniony pracą is to tn ie  ow ocną i. 
twórczą.

Ze spraw ozdania  Z arząd u  okazu je  się. 
źe p a r t ja  w ro k u  os ta tn im , mi mo ciężkie­
go k ryzysu  gospodarczego  i bezrobocia 
w zros ła  o  55 tysięcy now ych członków, k tó ­
rych  znaczną  większość s tanow ią kobiety. 
P a r t ja  liczy ogółem  566.124 członków, 
(wobec 86.673 w r. 1913). Każdy drugi w y­
borca  socjalistyczny jest członkiem partji,  k a ­
żdy dziew iąty  m ieszkaniec  Austrji  należy do 
partj i .  W  1923 r. 48 proc. cz łonków  związ­
ków zaw odow ych należało do partji ,  w1 r. 
ub. juz 63 proc Wspaniale rozwija się praca 
ośw ia tow a partji,  ruch m łodzieży, ruch s tu ­
dencki (liczba s tu d en tó w  socjalistycznych w 
r. ub. podw oiła  się), op ieka nad dziećmi ro- 
botniczemi (w r. ub. k o rz y s ta ło  z te j  opieki 
6317 dzieci.) Jak  w idzim y, s ta ł1)' n iep rzer­
wany postęp na w sz -s tk ic h  polach, osiągnię­
ty  w y t tw a łą ,  n iezm ordow aną pracą  i o f ia r ­
nością, zw łaszcza m ężów zaufania partji .

Ale p rze jdźm y do k o n g re su .  W yróżn ił  
się on za row no  w ysok im  poziom em  re fe ra ­
tó w  i dyskusji, jakoteż cennemi uchw ałam i. 
Nia czoło w ysunęły  się dwa re fe ra ty :  B a u e r a
0 zadaniach par tj i  i nr.  A d l e r a  o bo lszew i­
kach i komunistach.

Bauer podkreślił  w swym  referacie, fakt 
połączenia (się jorzemyslowców i agrarjuszów- 
przeciwko socjalistom. Chrześcijańsko- socjal­
na par tja ,  ongi przedstaw icielka ch łopstw a i 
drobnom ieszczaństw a jest obecnie g łów ną  o rę ­
downiczką wielkiego przem ysłu  O ile przed 
wojną k ap i ta ł  wyWierał nacisk na swych 
przedstawicieli par lam entarnych  zzewnątrz, to 
obecnie slam  reprezentow any jest w  par lam en­
cie przez  p o ten ta tów  przem ysłow ych. Jedno­
cześnie coraz bardziej znikają  różnice m ię­
dzy chadekam i i w szechniem cam i w  wyniku 
czego n iezad ługo  w Austrji nożna  będzie  m ó ­
wić o istnieniu 2-ch ty lko p a r t j i ,  chadeków
1 socjalistów1, co oczywiście uprości walkę, za­

os trza jąc  ją jednocześnie. Socjaliści m uszą d ą ­
żyć do uzyskania większości i do objęcia  rz ą ­
dów. Sytuacja g o spodarcza  Austrji  jest k ry ty ­
czna, p ro g ram  sanacyjny p o d y k to w a n y  w  Ge­
newie, z a łam ał  się, k ryzys przem ysłow y, k ra ­
chy bankowe, bezrobocie  — oto  pbj;awy przesi­
lenia. Je s t  to  z lednej s tro n y  korzys tne  cha p a r -  
tji socjalistycznej, k tó ra  o d  początku w yka­
zyw ała  ujemne cechy sanacji genewskiej, prze- 
pow .adając  kryzys, a obecnie co raz  więcej o- 
sób  przekonyw a się o słuszności te j  krytyki. 
Z drugiej s trony  -okres 'bezrobocia i zaos trze ­
nia się walk ekonomicznych nie sp rzy ja  w z ro ­
stowi liczebnemu p a r t j i .

Należy tedy  uwielokrotnić  działa lność ag i ­
tacyjną, 'o św ia tow ą i t. d„ należy szczególną 
uw agę zwrócić na arm ię  i n a  u trw alen ie  w1 niej 
w p ływ ów  socjalistycznych, k tó re  obecnie są 
już wielkie.

Z ak tualnych zadań partji  Bauer z w ró ­
cił uw agę na akcję w  spraw ie ubezpieczenia 
na s tarość  i o d  kalectwa, k tó ra  pod ję ta  b ę ­
dzie w  najbliższym czasie, oalej p a r tja  musi 
szerząc swe wpłyjwiy na wsi, k tó re  stale roisną, 
W  tym  celu kongres  uchwalił Wyłonić kom i­
sję do opracow ania  p ro g ra m u  rolnego. Aby 
partjia m o g ła  p rz y s to so w a ć  swą pracę do no ­
wych w a ru n k ó w  powojennych i o g a rn iać  ca­
ło k sz ta ł t  zagadnień, kongres zgodnie  z refe­
rentem  postanow ił p rzekazać  innej komisji z a ­
danie dokonania zm ian  w p ro g ra m ie  party jnym  
odpowiednio do zm ienionych w arunków '.

Fryd. Adler re fe ro w a ł  sp ra w ę  wćielenia 
ra d  robotniczych do organizacji partyjnej. 
Przypom inam y, że rady  ro b o ln  cze począ tkow o 
s k ła d a ły  się z socjalistów i kom unis tów .

Przed  dWoma la ty  komuniści, będący w 
znikomej mniejszości, wystąpili z rad, gdzie 
dużo warcholili, ale żadnej swej u ch w ały  nie 
mogli przeprowadzić. Od teg o  czasu sam o ­
dzielne istnienie rad  s ta ło  sję zbyteczne i na 
kongres rad, k tó ry  się  o d b y ł  jednocześnie z 
kongresem  socjalistycznym, uchw alono raay  
wcielić do par tj i .  K ongres  p o tw ie rd z i ł  tę  u- 
chw ałę. P rzy  tej sposobności Adler sze roko  
om ów ił po litykę i tak tykę bo lszew ików  i k o ­
m unistów , nadzw yczaj t  rafme ch a rak te ry zu jąc  
.metody bolszewickie i różnice dzielące k o m u ­

nizm od socjalizmu Brak miejsca nie pozw ala 
niestety, za trzy m y w ać  się d łuże j  nad d oskona­
łymi Wywodami Adlera.

Z licznych u ch w ał  kongresu  p rzy tacza­
m y jeszcze, oprócz w y m ien io n y ch : uchw ała  o 
u tworzeniu w  każdej  miejscowości. gdzie  
znajduje się garnizon w o jskow y, k o m ite tu  Wbj- 
skowego, imającego na celu u trzym yw an ie  ści­
słej łączności m iędzy ai rn i ą a p a r t  ją. K o m ite t  
sk ład ać  się bedzie  z przedstawicieli  pa r tj i  i 
socjalistycznych cz łonków  arm jh  Dalej p o w zię ­
to  szereg  uchw ał z dziedziny o św ia ty  iwśród 
młodzieży robo tn icze j1 i spiortu robo tn iczego  
(k tó re  to  sp ra w y  wogólte zajęfłly dużo czasu  
na kongresie).  Uchwalono d o m ag ać  się d e m o ­
kra tyzacji  adm inis tracji  pasńtwowej, rozw ija ­
ni i i u trw a lan ia  szkolnictwa świeckiego itp,

W  końcu w a r to  zw rócić uwtagę na dysku­
sję nad  wnioskiem zg łoszonym  przez j-edbe- 
go z delegatów, a żądających od zarządu, by  
opracow ał na n as tęp n y  k o n g re s  jrrojlekt o  u- 
s tanowiemu sądu  roz jem czego  cio ro z s t r z y g a ­
nia za ta rgów ' m iędzy  p raco w n ik am i i p rzedśię-  
biorcami W zak ład ach  kierow anych przez  so ­
cjalistów. Wniosek ten  w y w o ła ł  obsze rną  i 
ńekawlą-dyskusję. Tow. B auer w sk aza ł  na Wiel­

ką  w agę  poruszonej w e wniosku spraWjy i na 
trudność  jej rozwiązania. Zalecił  jednak' o d ­
rzucić wniosek ze w zględu  na to , że  p a r t ja  
tern mniiej kongres ,  nie m oże ro z s trzy g n ąć  te­
go  zagadnienia jed nos tronn ie ,  nie zasięgając  
zdania n. p. zw iązków  zavvbdow|ych. Spraw a 
stosunków  m iędzy  socjalistycznymi k ierow ni­
kami! i jpracowńikami w  ustrojfu obecnymi m o­
że być  rozwiązana z korzyścią  dla w szystk ich  
s tron  (partji, k ie row ników  i piraicoWhikoW) tyl­
ko  na gruncie  w za jem nego  zaufania  i o f ia rn o ­
ści w szystk ich  zainteresowanych. T rz e b a  też1 
uwzględnić rodzaj za k ła d u  czy instytucji- ich 
ekonom iczną funkcję i podstaw ę . N ad! sam em  
zagadnieniem p a r t ja  winira pow ażnie  za s ta n o ­
wić siię i w szechstronnie  je zbadać.

Wniosek wycofano.
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PRZED KRADZIEŻĄ.
(C iąg d a lszy .) .

— Z apa lm y! — powiedział o ch ry p ły m  g ł o ­
sem', i p łomień z a p a łk i  oświecił  z lekka cza r­
ną. dużą brodę .

I wnet zap a łk a  w y p ad ła  z drżącej dlom 
bo na s ło w a  jego doleciała odpowiedź — 
dziwna i j iieoczekiwana w ś ró d  tej martwiej p u ­
s tk i  i nocy Nie m ożna by ło  zrozum ieć, g ło s  
to  czy jęk, daleko czy blisko, grozi, czy wzy­
wa na pomoc. Coś odezw ało  się i zamilkło.

D ługo czekał p rzerażon) człowiek, lecz 
g łos  nie o d ezw a ł  się pow tó rn ie ,  ł poczeka­
wszy jeszcze chwilę, z a p y ta ł :

— Kto tam  ?
ł tak  nieoczekiwaną i tak  zadziwiająco 

p ros tą  b y ła  odpow iedź, zc człow iek roze - 
śm ia ł  się i zak lą ł  bezmyślnie: to szczeniak 
piszczał — najzwyczajniejszy i zapcWne jesz­
cze b ard zo  m ały  szczeniak. Znać to  by ło  po 
lego g łosie  — s łab iu tk im , żałośliwym i p e ł ­
nym  dziwnej pewności, że muszą go  p o s ły ­
szeć i zlitować się, jaką  czuć w p łaczu b a r ­
dzo m a ły  chi i nic nie po jm ujących dzieci. Ma­
leńki szczeniak w śnieżnej pustce  nocy. Mały, 
zw ykły  szczeniak, g dy  w szystko  by ło  ta k  nie­
zw yk łe  i pełne lęku i ca ły  ;wiat tysiącem  
oczu śledził człow ieka. Z aw rócił  wi Kierun­
k u  tego g łosu .  N:a udep tanym  śniegu dale­
kiej ścieżyny, bezradn ie  rozsunąw szy  tylne łap­
ki? i pp ie ra jąc  się na przednich, s iedział czar­
ny szczeniak i drżał  ca łem  ciałem. D rża ły  
łapk i,  na k tó ry ch  się op iera ł ,  d rża ł  nosek 
czarny i jmalutki i zakręcony ogonek  u d e rza ł  
po śniegu szy b k o  i żałośnie. O d d a w ca  w i ­
dać m arz ł ,  z a b łą k a n y  w  bezgranicznej p u s t ­

ce, wiciu p rzyzyw ał utnie na pomoc, lecz 
wszyscy oglądali się i szli d'alej. I t e ra z  cz ło­
wiek za trzy m a ł  się przy nim.

A przecież to chyba nasz s zc zen iak ! 
- -  pom yślał człowiek przyg lądając  się.

P am ię ta ł  niejasno coś m aleńk iego ,  k rę ­
cącego się, czarnego  ; s tu k a ło  to  g łośno  łajt- 
kam i, p lą ta ło  się p od  nogam i i tak sam o 
piszczało. I ludzie zapnowali się niem, ro ­
bili coś zarazem  śm iesznego  i pieszczotliwe­
go, a kiedyś k to ś  pow iedzia ł  m u :

•— P a trz ,  jaki on zabawny.
Nie pam ięta, spojrza ł,  czy nie ; m oże n a­

wet nie było  u nich żadnego szczeniaka a 
wspomnieni-e to  p rzyszło  skądsić  z daleka, z 
tej mglistej oddali przeszłości,  gdzie wjele 
s łońca i dziwnych, piękny,cli g ło só w  — gdzie 
się plącze; i g m a tw a

— Ej, ty !  — zaw ołał.  -  T y  poco tu  
zalazłeś, psi syn-u ?

Szczeniak nie zw ró c ił  łebka i nje zapisz­
czał ; p a trzy ł  gdzieś w bok i d rża ł  beznadz ie j­
nie i. Cierpliwie. Był to najzwyczajniejszy, m a r ­
ny szczeniak, a człowiek tak  przeląń ł się go, 
i omia'1 sam  nie zad rża ł  A m a  spe łn ić  w ielką 
kradzież  i Jnoze naw et zabó js tw o .

— Poszedł!  — krzyknął groźn ie1. — P o ­
szedł do dom u, szelmo.

Szczeniak jakby nie s ł y s z a ł ; p a t rz y ł  w: 
bok i t r z ą s ł  się wciąż w  n iepow strzym anym , 
p ięczącym dreszczu, od  k tó re g o  widoku chłód 
prze jm ow ał człowieka. Rozgniew ał się na 
dobre

— P o s z e d ł ! M ówię t o b i e ! — krzyknął. 
— Poszedł do domu, szelmo, psi synu. bo ci 
łeb  rozwalę ! P o - o - s z e d ł !

Szczeniak p a t r z y ł  w bok, i jak b y  nie s ły ­
sza ł  tyc l i  groźnych  słów , k tó ry ch  każdyby 
się przeląkł, albo też  nie nadaw ał im ż a ­
dnego znaczenia. I Oto, że t a k  o b o ję tn ie  i bez

uwagi przyjm ow ał iego słow a groźne i g n ie­
wne, napełniało człowieka wścieKłością i 
Wściekłość t ę  czyniło bezsilną.

— No, to  zdychaj tu  sobie p s i e ! — po­
wiedział i stanowczym  k ro k iem  po szed ł  da­
lej.

1 wówczas szczeniak zaskowyczał żałośnie, 
jak  tonący^ i z Wyrazem dziecinnej pewności 
że go muszą usłyszeć.

— Aha, z a sk o w y c z a ł ! ze złośliwą r a ­
dością pow iedzia ł cz łow iek  i zawrócił z tą  
sam ą szybkością , a gdy  poszedł, szczeniak 
jx> daw nem u siedział cicho i d rżał.

— T y  pójdziesz, czy me ? — zapy ta ł  czło­
w iek  i n ie  o trzy m a ł  odpow iedz i.

I znów zap y ta ł  i znowu nie o t r z y m a ł  ża ­
dnej odjwwiedzi.

I w ówczas zaczęła się bezmyślna, dziwna 
wialka wielkiego i silnego człowieka z m a- 
leńkiem, m arznącem  zwierzęciem Człowiek pę­
dził je do dom u, gn iew ał się, krzyczał, t u ­
p a ł  ogrom nem i nogami, a szczeniak p a t rz y ł  
w bok, pokornie  d rża ł  z zimna i ze s t ra c h u  i 
nie poruszał się z miejsca. C z ło w iek  udał,  że 
idzie w s tronę dom u i łagodnie  cmoka* na 
szczeniaka, aby  jjobiegł za nim, lecz ten sie­
dział i d rża ł ,  a gdy 'człowiek odszed ł  już  d a ­
leko, począł piszczeć uparcie i żałośnie. C z ło ­
wiek pow rócił i kopnął go  nogą. Szczeniak 
przew rócił  się, zaskow yczał z p rz e s t ra c h u  i 
znowu siadł, op iera jąc  się  na łapkach , i p o ­
czął drżeć. Coś niepojlętego, drażniącego, hez 
wyjścia s taw a ło  się z cz łow iekiem . Z a p o ­
m niał o czekającym go tow arzyszu ,  o  teim 
w szystk iem  dalekiem, co czekało g o  dz is ie j­
szej nocy, — rnyśl jego całkow icie zajętą b y ­
ła g łup im  szczeniakiem.

(Dok. nasft )
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s ły n n e g o  dram atu e r o ty c z n e g o  w  1G-ciu w i e l k i n  aktach

Dziewczę z Karuzeli
Nrszczen«e

M am przed sobą w ykaz  68 m iast  m a ło ­
polskich, wykaz, odzw ierciedlający jask raw o  a- 
wonję samorzacfu m iejskiego w' M ałopolsce.

P ozw ólm y m ówić cyfrom
A więc p,rzedewszystkie;m m am y w  37 

m iastach  kom isarzy  rządow ych, a ra d y  tych 
m ias t  zos ta ły  rozw iązane w  czasie od r. 1008 
do 1924. P rzeszło  p o ło w a ob ję tych  tym nie­
ca łkow itym  wykazem miast p ozbaw iona  j'est 
sam orządu , ludność m iast  pozbaw iona w p ły ­
w u  na g o sp o d a rk ę  miejską, losy i rozwój 
m ias t  oddane w ręce Komisarzy. A rządy ko- 
m isarskie, k tó re  w zasadzie  są czajsowym, 
przem ija jącym  surogateim sam orządu , t rw a ją  
w wielu1 m iastach d łu g ie  lata. 1 tak majmiy ko- 
sa rz y :  w 1 [mieście la t 16, w 1 — 13, wi 2 — 12. 
w 4 — 10, w  5 — 9, w' 2 •— 8. w 1 —, 6, w 8 
— 5, wi 2 — 4, w 5 — 3, wi 3 — rok, w; 3 na­
s tąp i ło  rozw iązanie  w  r. 1924.

C y fry  p rz e ra ż a ją c e !
A jak  w ygląda  sam o rząd  w reszcie m iast ? 

O to  m a m y  w1 wieiu m iastach  ra d y  p rzed w o jen ­
ne, u rzędujące  bez ponownych w y b o ró w  prze­
sz ło  10 lat, w 1 mieście, 15 lat w  1. 14 lat 
3, 13 1at w1 2, 12 lat w  1. i l l  la t  wf 2 it.d.

W pozosta łych  m iastach zo s ta ły  rad y  w y ­
brane w- la tach  1919, do 1924, a to  na p o d s ta ­
wie dótąd  obow iązującej kurjalnei ordynacji 
wyborczen.

G d y  spog lądam y na te cyfry, w y ra ża ją ­
ce jaskraw o nie ty le  upadek, co niszczenie 
sam o rząd u  m iejskiego p rzez  Czynniki, powo.- 
fane do rozw inięcia  i umocnienjia s am o rz ąd u  
a m am  na myśli p rzedew szystk iem  d ep a r ta ­
ment sam o rząd o w y  m in is te rs tw a  sprawi w e­
w nętrznych , — m u sim y  sobie zadać pytan ie ,  
jak ą  jest w łaściw ie polityka m in is te rs tw a  spr. 
w ew nętrznych, czy m a ona jak iś  o k reś lony  
Cd, i do czego dąży.

Dlaczego jedne r a d y  miejskie rozw iązuje 
się — jako pt zestarzałej i pon iekąd  n ie  odpo  -

Przeżycia Polaka w franci
W ś r ó d  .polskiej [młodzieży je s t  sp o ro  je­

dnostek, [których chęć  p rzygód  ucha w św ia t  
szeroki, zap ęd za jąc  n ieraz  w szereg* ieg j: cu­
dzoziemskiej w- Algierze, przeznaczonej do s łu ­
żby  w1 najm ezdrow szych i najniebezpiieczn,ej- 
szycłi miejscach kolonji francuskich. Innych do 
tej,że legj: nagan ia  igłód i (ciężkie wiarunki p ra ­
cy ro b o tn ik a  polskiego w e  Francji, k tó re  
w szakże  są  ra je m  w  poró,w!naniu z tern, co 
czeka tegoż  ro b o tn ik a  w1 legii cudzoziemskie! 
Jak  wygląda życie w legji, dają  dość pe łny  
obraz  listy obyw ate la  polsk iego , p isane  z sze­
regów legjii dó rodz iny  w kra ju , .a k tó r e  p rzy­
tacza tygodnik  „W y c h o d ź c a "  poświęcony s p ra ­
w om  em igracyjnym

List pierwszy b rz m i:
Fez, dnia 11-go s ie rpn ia  1924 r .  Szano­

wny Panie! Z d z ;w i to  zapew ne P an a .  iż o -  
trzyimuje list od n ieznajomej osoby, .ale chcąc 
w'yświadiczyć p rzy s łu g ę  memu towarzyszowjL 
zm uszony jiestem zakom un ikow ać  panu nie­
zb y t  w esołą w iadom ość Sprawca ta  do tyczy  
się b ra ta  pańsk iego  I Gr., k tó ry  w ra z  ze m ną 
znajduje się na obczyźnie i z  k tó ry m  się 
zd a rzy ł  następujący' w ypadek  :

Będąc na p o s te ru n k u  „A it Elrnane II ."  
(120 kim- 0 m - Lez w i M arokku) w  tolwiarzy- 
s tw ie  10 sze reg o w có w  i 2 .podoficerów’, G r. 
zw raca ł  się kilkakrotnie z p ro śb ą  o dopusz­
czenie g o  do d o k to ra .  W te d y  s ierżant zab ie ra  
g o  z p o s te ru n k u  i każe biedź z całej s i ły

samorządu.
w ładające zmienionym s to su n k o m  społecznym  
a innym pozwala się rządzić  s tare j radżie,  
kilkanaście lat ? Dlaczego w  jednych m iastach  
przeprow adza  się w y b o ry  na podstaw ie  s ta ­
rej ordynacji wyborczej, a w  innych nie za ­
rządza się w yborów , nowej rady , zasłaniając 
się tw ierdzeniem , że s tara ,  kurja lna  o rdyna­
cja wyborcza  me odpow iada  duchowa czasu ? 
Gdzie tu  jak a  myśl przewodnia, jaki p ro g ra m  
sanacj. sam o rząd u  ?

Odnieść się m usi w rażenie ,  że minister­
stwo spraw Iwtefwlnętrznych, nie posiada ża­
dnego absolutnie planu, że za rząd za  rozw ią­
zanie ra d y  lub rozpisanie w y b o ró w  jedynie 
pod naciskiem tej czy ow ej partji ,  a naw et 
żądnej w ładzy  kliki.

A odpowiedzialny za tę  szkodliw ą i ni­
szczycielską fuszerkę minister , nie posiada p o -  
potrzebnych  informacji, w iadom ości,  nie ma 
żadnego p ro g ra m u ,  a co gorsze ,  nie ma poczu­
cia odpowiedzialności.

Czas najwyższy położyć k res  te j k ró tk o ­
wzrocznej, a i  ak szkodliwej dla p ań s tw a  j 
społeczeństw a robocie.

N ik t  nie łudzi się, że sejm  rychło  uchwali 
nową Ordynację w yborczą  ; zakusy  praw icy  na 
wprow adzenie pluralności spo tkać  się muszą 
z bardzo zdecydowanym  oporem  całej lewicy 
i Walka p o trw a  d ługo . K ongresów ka i W i e l k o ­
polska m a ją  nowoczesną ordynację w yborczą  
i ludność tych  dzielnic m usi sję bronić p rze ­
ciw' uszczupleniu swoich praw , przeciw  po­
gorszeniu ustaw y. A M ałopo lska  nie m oże 
czekać.

To te /  jedynem  wyjściem jest bezzw łocz­
ne wniesienie przez rząd p ro jek tu  ustawy, 
w prow adzającej do  ordynacji \vybo*-czej miast 
m ałopolskich  zasady, obow iązujące w K o n g re­
sówce. Rząd potrafi dla te j  u s taw y  uzyskać 
większość w  sejmie.

skiei Legli cudzoziemskiei.
na w ysokie wzgórza, i ska ły ,  k łu jąc go  p rzy­
t o n  kilkakrotnie w plecy g o łą  p iką  i łam iąc  
na nim kolnę swojej s trzelby. W  ten  sp o só b  
p rz eb ieg ł  G r. t kim Po p rzybyciu  do blok­
hauzu  ro zk aza ł  m u naczelnik pos te runku  cze­
kać  poza d ru tem  kolczastym  p rzed  b lokhau­
zem. P o tem  p rzyszed ł  ten sam sierżant, k tó ry  
go po d rodze  w nieludzki sposob  katow ał,  
nab ił  iego b ro ń  i rzuc ił  ją b ra tu  pańsk iem u  
z okrzyk iem , „zastrze l s iebie".

Nieszczęśliwy Gr., znajdując się w  stanie 
w ysokiego podniecenia, poc iągną ł za cymgiel 
i 'kula ugodziła  g o  w g ó rn ą  w a rg ę  i nos. Wówi- 
czas b r a t a  pańskiego o d p ro w ad zo n o  do Fezu 
gdzie  już od sześciu dni znajduje się w szpitalu 
w ojskow ym .

Obecnie zaś oskarża ją  Gr., o umyślne 
strzelenie do siebie, w celu w y d o s tan ia  się z 
legii Z a  to g roz i mu zes łan ie  do w ojskow ej 
kolonji karnej, w razie  w y zd ro w ien ia  ( ' )

Jak  tylko usłysza łem  o  tym  w ypadku, u- 
dałem się do n iego do szpitala ,  zan o to w ałem  
sobie w szystk ie  dane, aby  z jego polecenia 
p rzedstaw ić  je  w raporcie  d o k to ro w i  szp ita ­
la, ,a le nic Więcej zrobić  n ie  m ogę.

Gr, znajduje się w  szpitalu  od zesz łego  
czw artku ,  tw a rz  jego jes t  zaoandażowlana, ną 
plecach widnieją jeszcze rany. P ro s i ł  usilnie, 
ah y m  n ap isa ł  dó Pana  list, i p ro s i  o pomoc.

Z poważaniem (podpis nieczytelny).
List d r u g i .

Rabat, (M arokko), mi,a 10. września 1924 
r. Drogi Bracie! Z aw iad am iam  ciebie, że znaj­
duję się obecnie w R abat  w  szpitalu. Jestem  
chor\',  nie m ogę  dużo pisać, d la tego  kreślę 
tylko kilka słów.

Spiesz z pom ocą  jak  najprędzej, jeśli chcesz 
nune jeszcze zobaczyć. S ta ra j  się w ed ług  
tw oich sił mnie ra tow ać, w przeciw nym  razie 
będzie zapóźno.

Pom agaj mi jak najprędzej. I. Gr.

Kongres austijdCKibj sos. demokracji.
M dniach od 31. października do 3. listopada 

odbyły się obrady dorocznego kongresu austrjackiej' 
socjalnej demokracji, które poprzedzi! kongres ko­
b ie t

Kongres, w którym wzięto udział 400 de U galów, 
otworzy! przewodniczący Zarządu i ourmistrz miasta 
Wiednia. tow. Scitz. Jako przedstawiciele zagranicz­
nych partji socjalistycznych przemawiali Hillerding 
(Niemjcy). van Roosbroeck (Belgja), Dan (Rosja , Nics- 
sner (Czechosłowacja). Forkas (Węgry-) i W awruschek 
(rześka pnrlja w Austrii).* Hilferding oświadczy! w 
swej mowie między mnemi. że uustrjacka purtja so­
cjalna demokracja kroczy onecnie na czcie między ■ 
narodowego ruchu robptuiczcgo.

W imieniu socjalistycznej międzynarodówki robot­
niczej powitał kongres Fr. \dler, który omówił zna­
czenie wyborów angielskich.

Porządek dzienny ob'cjmował poza sprawozdaniami 
referat Ottona Bauera o najbliższych zadaniach partji 
i drugi o walce -o zabezpieczeniu na starość i inwalidz­
ie iem

Przyjęte rezolucje domagają się przeprowadzenia 
reorgan.zacji austrjackiej konstytucji oraz zapowiada­
ją energiczną walkę o ubezpieczenie socjalne i z 
klerykalnymi zakusami w dziedzinie szkolnictwa. Ja­
ko najbliższy wielki cc] partji zapowiedziana jest 
akcja za zdobyciem większości.

biczba bezrobotnych w Poisce.
W A R SZ A W A . 10. X I. (AMD Liczba bezro­

botnych w całem paustwie powoli lecz stale zmniej­
sza się. I  tak 18. października zarejestrowanych 
było 118.060 bezrobotnych, 1. listopada zaś tylko
144.000. Tlómóczy s ę to między mnemi rozpoczę 
ciem kampaoji cukrowej.

Kandydat na posła polskiego w Pluskwie.
W A R SZ A W A , 11. X L  (A M '), „Kurjei P o ­

ranny “ notuje pogłoskę, że posłem polskim w Mo­
skwie mianowany ma zostać były dyrektor depar­
tamentu politycznego M inistersW a spraw zagrań, 
p. Kętrzyński.

Targi warszawskie.
M lARSZA M A , 11. X I. (A W ) Mczoraj p /d  

przewodnictwem prorektora p. Ponikowskiego od­
było się pierwsze zebranie komitetu organizującego 
przyszłe targi warszawskie. Między mnemi pos'a- 
nowiono, by targi odDywaiy się dwa razy do roku, 
na wiosnę i w jesieni, za każdym razem po 10 dni.

Wybory do sejmu anhalckfego-
DFSSAU. 10. listopada. (Pat). M ybory do Imids- 

tagu anhallskiego dały rezultat, który uważać można 
za wskazówkę do zbliżających się wyborów do Reichs­
tagu. Sotcjalni demokraci otrzymali 78.000 gł zamiast 
04.000 w wybbrach poprzednich demokraci 13.000 
zamiast 6.000, komuniści 11.000. zamiast 16.000, 11it- 
tlerowc.y 7.200 zamiast 7.900, Nacjonaliści otrzymali 
taką samą sumę głosów jak w poprzednich wyborach 
t  j 71-OOu
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J\[owim; z dnia.
Lwów, 12 listopada

REPERTUaR TEATRU MIEJSKIEGO WĘ LWOWIĘ
Środa o godz, 7 wiecz. Wielki Koncert symfo­

niczny kii. uczczeniu 75 rocznicy zgonu Chopina 
(abonament ważny).

Czwartek o godz. 7 wiecz. „Komisarz- sowiecki" 
(50 proc. zniżki — abonament ważny).

Piątek o igodz. 7 .wiecz „CjTulik sewilski" (z u- 
działem Paszkowskiego).

■Sobota o godz. 3 plópoł. „Chary* z urojenia11 
Sobota o godk. 7 wiecz. „Salome11.
Niedziela o t>dd'z. 3 jnopoł „Chory z urojenia". 
Niidziela o (godz. 7 wiecz „Cyrulik sewilski11.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Środa o godz. 7 wiecz. „Prawo pocałunku11. 
Czwartek o godz. 7 wiecz. Prawo pocałunku I. 
Piątek o ’£odz. 7 wiecz. „Prawo pocałunku11. 
SoŁjotia o godz. 7 wiecz. „Prawo pocałunku11. 
Niedziela o godz 7 wiecz. „Prawo pocałunku11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Srocta o godz. 7 wiecz „hrabina 'Marica11 
Czwartek o gohz. 7 wiecz „Hrabina Marica11. 
Piąiek o godz. 7 wiecz. „Hrabina Marica11. 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Hrabina Marica11.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGĄTELA".
Program obecny: Koszułki-Opałki" rewietka aktual

na. — M. Mirski. — L Haristen —  W ill\ Ditrich 
wirtuoz instrumentalny. —- „Podatek om otowy f irsa 
aktualna.

Początek, o godz. 8T5.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Piątek ł4. listojiada, Zespól Filharmoników wie­

deńskich.
Wiórek 18. listoiłada 1 ,cw Sirola. pianista.

1021—2

UKRAIŃSKI T l A l R  .). STADNIKA (Szuszkiewicza 5).
Czwarlek, 13. listopada Benefis artystki Hanny 

Borysoehlibskij ('przed wyjazdem zagranicę) „Za 
dwoma Ziijacami1!, ludowa komedja ze śpiewami Stu- 
ho najbliższy wielki (Ce] partji zapowiedziane jest 
ryekoho. — Ceny miejsc od C—1 «ł.

Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze11, 
a w dzień przedstawienia od 5-ej przy kasie teatr, 
(w niedzielę od 10—12 f od 2 pop. przy kasie teatr.).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

środa 12. bm o godz 7.30 „Kochające »ięserca‘M 
Czwartek 13. bin. o godz 7.30 „Jedynaczka11 (na 

cel dohtoczynny).

UNIWERSYTET I.UDOWI IM. A. MlCKrEWl 
CZA. Cykl wykładów „Wszechświat a człowiek1-.

Dnia 12. bm ̂  (środa).— prof. iDr. Ernst: „Jak po 
wstał świat? <cz. CI.).

Dnia 14. bm (piąiek) i— prot. Dr . Arzlowski. „Sko­
rupa ziemi11.

Godzina 7-ma wieczorem, sala Muzeum Przemy­
słowego, ul. Hetmańska.

W „CYKUUKU SEWILSKIM11 wystąpi p. Ro- 
towska w popisowej roli, dalszą obsadę slanowią pp 
Drabik. Dolnicki. Martini i Schmidt. Reżyseruje T. 
Łowęzyński, prz.y pulpicie dyrygenta p. Lelircr.

.PRAWO POCAŁUNKU". Sukces jaki zdobył 
Teatr Mały tą  sztuką, przeszedł wszelkie oczekiwa­
nia. Codziennie, sala jest przepełniona a publiczność 
bawi się Znakomicie dzięki przepysznej grze pp. Bi- 
lińskiej-Czarnowskicj i Basińskiego oraz całego ze­
społu zgranego idealnie.

50 PROC. ZNIŻKI W TEATRZE WIELKIM. Jak 
już donosiliśmy wo czwartek będą ceny miejsc w 
Teatrze Wielkim ;o połowę tańsze na ostatnie przed­
stawienie senzacyjnej sztuki Czirikowa.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, które odbę­
dzie się we czwartek, dnia 13. listopada 1924 o godzi­
nie 6-tej wieczór w sali posiedzeń Rady miejskiej 
w ratuszu.

KONSULAT AUSTRIACKI we Lwowie podaje do 
wiadomości, że od 17 listopada urzęduje w realności 
przy ul. Pełczyńskiej l  35 I. p. 1029—3

WIECZORY1 KULTURY , TEATRALNEJ zaczną się 
w poniedziałek 17. bm odczytem inauguracyjnym prot 
Dr. . Juljusza Kleinera p, t .: Kultura teatralna Pa­
ryża (na podstawie wrażeń sezonu 1923/4).

Nastąpią dalej wykłady*, które odbywać się będą 
każdego poniedziałku w sali Instytutu Technologicz­
nego, ul. Jkwlardu.

Pierwsza serja (listopad—grudzień 1921) obejmie 
24  listopada (— Józef Jedlicz: Czy zmierzch teatru? 
1. grudniu — Henryk ilesćhclcs: Walka (o styl w 
współczesnych teatrach. 8. grudnia — Dr. Adam Sołtys. 
Wpływ- renesansu ,na muzykę dramatyczną. 15.grud­
nia — Dr. Juljusz Balicki Problemy aktorsko-sce- 
niezne w (operze. 22. grudnia -1— Jan Parandówskl: 
Walka z kotuirjnejm. — Bliższe szczegóły w afrszadi.

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZW11 RZĘTAMI 
zaprasza członków i symplalyków na Walne Zebranie 
które odbędzie się dniu Ib. listopada b. r. w niedzielę
0 godz. 1 I-tej przedpoł. w sali ratuszowej.

WYNAGRODZENIE PRACOWNIKÓW1 KOLEJO­
WYCH NIEETATOWYCH S'J \LYCU ZA NIEDZIE­
LE 1 ŚWIĘTA przypadające na czas urlopu wypo­
czynkowego. Pracownicy nieetatowi korzystają z8-mio, 
1 1-sto i 15-sto dniowych urlopów wypoczynkowych, 
mają jrrawo do wynagrodzenia także za dnie niedziel- 
,njfe i świąteczne, .przypadające w czasie tych urlopów. 
Wynagrodzenie to (zarobek dzienny) noleży- więc wy­
płacać nieetatowym stałym procownikom kolejowym 
za wszystkie bez wyjątku dnie przypadające (w czasie 
urlopu wypoczynkowego.

WYJAŚNIENIE. Odnośnie do notatki w „Dzien­
niku11 z dnia 9. listopada 1921 pod tytułem „Jeszcze 
jeden generalski ptalrjota11 otrzymujemy wyjaśnienie, 
że mała ispita wa zosLała spowodowana nieporozumie­
niem.

Dr. Bułaban jeszcze jako austriacki lekarz szta­
bowy na Wiosnę 1918 r. w czasie internowania legjo- 
nislów |Swoją interwencją u władz wojskowych Sustrjae- 
kich uratował bardzo wielu od. wysyłki pa iront wło­
ski i |Słale interesował się , losem legjonistów

Nigdy też nie był wrogiem legjonistów. przeciwnie 
tfył ich gorącym zwolennikiem i w jeatej pełni ma 
dla nich uznanie, a przeciwne twierdzenie nie opieia 
się na żadnych jak lach.

MAKS FINDER JAKO „KRÓL CYRKU w Kinie 
„I^ew" dokazuje cudów waleczności na arenie cyr­

kowej, poskram ia. Jdzikie lwy, kocha się w pannic 
Eiki, bohaterce trapezu, boksuje- się, jeździ rowerem 
po .sfchodaeh hotelowych jednem słowem popełnia 
mnóslwo wesołych „shoekingów-11. Ten ogromnie sym- 
jjatyczny artyrsta filmowy nic daje nujirawdę chwili 
.spokoju rozbawionej publiczności i rozśmiesza ją 
dowcipnymi kawałami do łez. Uzupełnia program film 
Intronizacja króla kulkowego we Lwowie.

KURS' WALUT 1 AhCJi PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję zniżkowy, obce wa­
luty niejednolitą. ,We Lwowie jilacono: dolary do, 
5.20 i pół, kanad1. ido 5.05. kor. czeskie do 0.15 i trzy 
czwarte, leje do 0.02 i trzy czwarte, fr. franc. do 
0.28 i Q)ól, fr. ,szv\'iajy.,ł. do 0.98, funty 23.80—28.40 zł.

W Warszawie płacono dolary ,5.19 i ijedina czw artą.
W Zurychu płacono 11, bm. 99.50 tr szwajc. 

za 10U zł.
Akcje płacono: Chodorów od 5.10, Cegielski 0.60. 

Ćmielów 0 49, Oikos 2.10 Pol Niafta 0.49. Siersza 
górn. 4.20. Tesp 3.55, Zieleniewski 9.55 zł.

CENY ZBOŻA. Na giełdzie zbozowej we Lwo­
wie bytu wczoraj silna podaż w zbożu twardem i ku- 
nieczyiuc przy zupełnym, braku popytu. Tendencja 
była nieco zniżkowa. Notowano: pszenicę 25—2G.50, 
żyto 20.50—21.50, jęczmień 18—23, owies 20—22 ;zł.

B llU l \L  WYŻSZEJ MIARY. Pewien nienormalny 
oosbnik usadowiwszy się jako sublokator W m ieszka­
niu iciężko icliorego prof. Kasprowicza, terroryzował 
W' brutalny,,sposób swoje otoczenie, złożone z  bezbron­
nych kobiet. Ponadto wbrew warunkom umowy i nic 
jiłacąc jyrzez 2 miesiące czynszu, wzbrania! się opróżnić 
mieszkanie dla chorego właściciela, w następstwie 
czego prof. K. piusi leczyć się w szpitalu.

Na szczęście opu^a publiczna zainteresowała się 
wybrykami tego indywiduum z pod ciemnej gwiazdy
1 w .sposób bezpośredni zlikwidowała te nienormalne 
stosunk,, ojiróżniająć odnośne ubtikacje. Należałoby 
również zwrócić uwagę na inno sprawki tego roz­
kosznego sublokatora, graniczące już z dzikiem zwy­
rodnieniem. Oncgdaj zrzucił on z wysokości 3 pięter 
na bruk kota właścicielki mieszkania i odgrażał się, 
Izo tak samo pos ąpi ze swoimi sąsiadami.

PIJANI NOŻOWCY W RESTAURACJI. Michalina 
Fedorowicz, bufetowa w restauracji llartstocka przy

ul. Janowskiej, wczoraj zjawiła się w polfcfi i prosiła 
o pomoc. Wedle jej informaci' wpadło ido tęgo io? 
kolii i pwiicpmielonycn indywiduów którzy nie otrzy­
mawszy żądanych trunków' poczęli tnisaczyć urządze­
nie restauracji: poczcm skradli 15 pudełek i sardy­
nek. Szkoda wyrządzona przez nich wynos 15C zł. 
Osobnicy ci rozpoczęli w końcu pomiędzy Sobą nój- 
kę, przyczaili nożami poranili się wzajemnie.

Wysłana patrol policyjna nie zastała lednak aj 
wanturników. którzy ulotnili się w międzyczasie w 
nieznanym kierunku.

TĘPIENIE D7IKIEGO HANDLU. kunk'C|Oneirju­
sze magistratu. -w towarzystwie (posterunkowych i [re- 
•pnezentnntów Związku drobhyeh kujjców i handla­
rzy. urządzili ob(awę jna ulicznych przekupniów, nie 
mających uprawnienia do handlu. Kilku z nodobnych 
handlarzy zbiegło na widok nadchodzącej patroli, ku 
uciesze gapiów, unosząc na plecach dymiące, się pie­
cyki z ..maranami11. Mlmich Blumenholz pozostawił 
podoł/ny sprzęt n;i ulicy 3-go .Maja i zbiegł. Na pla­
cu Gołućhowskich stawił ojoór podobny „handlarz" 
Izaak Engel, przyczem poturbował jednego policjan- 
ta, oraz funkcjonarjusza magistratu. „Aniołka I tego 
'osadzono za karę wr .tnrdygantii".

POŻAR KTÓREGO NIE BYŁO. W realności przy 
ul. 1 .cgjonów l. 3. z finuy lOptycznej p. Appia złożono 
ob;ok kanału wióra, papiery i inne tnaterjały służą­
ce dib pakowania. Wczoraj przedpołudniem przecho­
dził obok , Teodor Sroka, funkcjonałjusz Banku Ziem 
skj.cig.Oi i pyźez nieuwagę rzuć ii w 'tę stronę niedopa­
łek papierosa. Wkrótce potem skład ten (począ1 się 
ipialić. przyczem olbrzymie kłęby dymu zdała wiaocz- 
,110 zaalarmowały przechodniów, oraz strażnikr Z 
wieży ratuszowej. OlbTrzymie tłumy gapiów otoczyły 
wKrólce tę kamienicę, temburdzie j, iż zjawił się na 
miejscu oddział straży ogniowej. Tymczasem mimo­
wi) Lny sprawca tego alarm u spostrzegł co się święci 
chwycił konewkę ywody i ;za'lał płonące wióra. Głód 
emocji ulicznych włóczęgów tym razem me został 
irasyntmy.

PODRZUTEK NA DWORCU GŁóWNv M. W po­
czekalni III klasy na wspomnianym dworcu znale 
ziono podrzuconego około 8-miesięcznego Ohłojiaka', 
Podrzutkiem zaopiekował się komisaijat miejski II. 
dzielniej'.

7 \GADKOWEi ZA TRUCIE. 35-letnia Emilja Goc- 
kówna, muzykantka .zamieszkała przy . ul. Boimów 
pod 1. 22 przedostatniej nocy zachorowała wśród obja 
wów zatrucia.

ZAGINIONE. Marja Edicsorowa, zamieszkała przy 
ul. żółkiewskiej pod 1. 35., doniosła policji, że za­
mieszkała przy nie, 40 letnia Rachela Mann, Upośle­
dzona umysłowo, wyszła z kłomtit i [Siaki Iza nią zaginął.

Pańko Ritbcł, zamieszkały na Zamarstynowie, do­
niósł polic ji, że córka jego Olga, licząca lat 13. ucze- 
nica V klasy wyszła 5. b. tn do szkoły nr Szasz- 
klewijazfcu i jniile wróciła więcej do domu.

CO WCZORAJ ZGUBIONO? Anna Spimtel prze­
chodząc ulicą Legjonów zgubiła złoty zegarek z ema- 
lją i bl-ylancikaml wartości 500 zł.

Zofja Petrej zgubiła w mieście złotą broszkę z ru­
binami i bjrylanclkar.i. wartości 150 zł.

OKRADZENIE TRAEJKt, Przedostatniej lioc.ynie­
znani sjtrawcy włamali .się ilrzez drzwi wiodące od 
kurrtarza do .trafiki Beri Sehorowej przy luł. Łycza­
kowskiej. Tu skradli znaczną ilość papierosów i ty­
toniu, wartości 700 zt

Tej samej nocy jtosterurtkowy Emil Jędrzejek1 
jialrohijąc natknął pa walach koło (woijewódlzłwa na 
jiewnego osobnika uginającego się pod ciężarem. Na 
widok policjanta .zbiogł on porzucając - swój paku­
nek. Nastęjynie okazato się, że w paKunku tym znajdo- 
wtało się 500 paczek tytoniu fajkowego, (skradzionego 
w tefj trafict. Policja zarządziła pościg |za włamy­
waczami, których aresztowanie nastąpi wkrótce.

SKOCZYŁA Z I-go PIĘTRA. Zofja Wracławek, 
pielęgniatKa szpitala dziecimiego, skoczyła z I-go pię­
tra, przyczem doznała złamania nogi. Powód despe­
rackiego kroku jest nieznany.

ZUCHWAŁY KAMIENICZNiK. N. Tkacz, właści­
ciel realności przy j i  Kochanowskiego 1 30, na­
jad ł na ganku na swą lokatorkę 70-lctnią Emilję K., 
udrawył ją w tw arz  bez powodu a uciekającą po- 
cJiwycił za uclio, przv,czcan obraził ją słownjh. Bru­
tala tego oskarżono w policji.

t. 'NAPAD RABUNKOWY'. Na gościńcu pomiędzy 
Zarzjńctimri a Żółkwią dwóch opryszków napadło na 
Adolfa F'edcra kupca z Rawy Ruskiej i zwało mu 
100 zt.
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Faiemnica żeńskiego Zakładu karnego.
Z w ło k i lu d z k ie  z a k o p a n e  w  c e li.

Lwów, 11. listopada.
Żeński1 zak ład  karny o b o k  kościoła  św 

Ma^fdaieny został,  jak  w iadom o, oddany Poli­
technice. Obecnie dokonyw ane są w  tych mu- 
rach ad ap tac je  na szeroką skalę.

Wczoraj" podczas ko p an ia  w jednym z po ­
ko jów  natrafili rotłotiyjiry w  g łębokości 1 m. 
i 70 cni. jx>d p o d ło g ą  na

K O ŚC IE C  LUDZKI
dobrze zachowany. O b o k  kości znajdowały- się 
resztk i zbutw iałych  desek, pochodzących z 
t ru m n y  lub z paki,  w  k tóre j  b y ły  ukryte, 
zwłoki.

O  odkryciu  tem pow iadom iono  na tych­
m iast  policję. N a  miejscu zjaw ił się lekarz  
miejski <fr W ernick i,  k tó ry  po oglądnięciu1 tych 
ludzkich szczątek polecił je ods taw ić  na cmen­
tarz  Janowski, w celu pogrzeban ia  Lch.

Zabudow aniam i temi, jak w iadom o, od 
riiepaiujętnych czasów za rząd za ły  zakonnice. 
Odnalezienie tych  kości n.tsnwa podejrzenie

iż w gm achu  ty m  praw dopodobnie  ro z e g ra ła  
się przed laty

PO N U R A  T R A G E D JA .
Jednostkę ludzką zm ar łą  na tu ra ln ą  śm ie r­

cią nie ukryw anoby p o d  p o d ło g ą  celt. Nic więc 
dziwnego, że p ro k u r a to r i a  oańs tw a , pow iado­
miona o tem  przez policję, za in te resow ała  się 
t ą  sprawą, W  gm achu  tym  w raz  z p rzeds taw i­
cielami policji zjaw ił się następnie p ro k u r a to r  
Swoboda, o r a z  sędzia śledczy W ito szy ń sk i .  P o ­
lecili oni kościec  p rze tran sp o r to w ać  do Z ak ła ­
du M edycyny sądowej, albowiem  ewentualne 
obrażenia m o g ą  pozostaw ić  ślad na czaszce lub 
na kościach. Odszukanie podobnych  znaków’ 
św iadczyłoby  o dokonanej zbrodni m orders tw a  
lub zabójs tw a.

Trudno przewidzieć, jak ie  bed ą  dalsze w y 
niki dochodzeń. Podkom isarz  B ato rsk i,  z r a ­
mienia urzędu  śledczego policji p row adzi dal­
sze ś ledztw o w  tej spraWiie.

„Plage-Laśkiewicz”.
C zas skończyć z  m o rd o w a n ie m  lo tn ik ó w .

(>dnośnie k a ta s t ro fy  lotniczej, której szcze 
góły  podaliśm y w czoraj,  m in is te rs tw o  sp ra w  
w ojskow ych  kom unikuje

Dnia 8. hm o  godz. 15 leciał ap a ra t  w o j­
sk o w y  z ‘Dęblina do W a rsza w y  z p o r .  Janem 
P otec iem  joko p ilo tem  i s ie rżan tem  M uchą 
W iig iljuszem  jako o b se rw a to re m .  W  odleg ło- j 
ści o k o ło  1'2 kim:, od  W a rsza w y  nad wsią Szo­
p y  u ła m a ło  się sk rz y d ło  i ap a ra t  spadł, p o - '  
w odując  śm ierć Obsługi. M in is te rs tw o  spraW' 
w o jskow ych  zarządziło  na tychm ias t surow e 
śledztwo. Dalsze badania techn iczno-naukow e

będą  kontynuow ane energicznie, aby  w  razie  
s tw ierdzenia  b ra k ó w  m ate r ia ło w y ch  wysnuć z 
w y p ad k u  tego  'jak naidalej idące konsekwencje, 
tak ,  a b y  na p rzyszłość  w a d y  m a te r ja łó w  lub 
fabrykacji  me p o w o d o w a ły  dalszych o fia r  w1 
dziach i m ater ja le .  P oc iągn ię tą  rów nież  zo ­
stanie do odpowiedzialności (jak to  było  p rzed  
dwom a miesiącami) f a b ry k a  P lagę  i Laśkie- 
wicz, w  razie sk o n s ta to w an ia  w iny . Opinjla p u ­
bliczna dowie s ię  w e Właściwym czasie o  w y­
nikach ś ledztw a i ew entualnych dalszych za­
rządzeniach m in is te rs tw a . "

C zy rewoluŁia przeciw dyktaturze 
de Riuery?

O położeniu w Hiszpanji, z k tó re j  nad ­
chodzą sk ąp e  bardzo  w.adomości (w czorajsze 
te leg ram y  doniosły o buncie w o jsk o w y m  W 
Barcelonie) z p o w o d u  os tre j  cenzury, upraw ia­
nej przez d y k ta to ra  P rim o  de Riverę, pisze 
,,Echc de P a r t e " :

Po o b u  s t ro n ac h  g ran icy  hiszpańskie, a- 
resztowano 12 p o d e jrzan e  o soby , k tó re  — jak 
się zdaje — są  w zw iązku z ruchem  rew olucy j­
nym  w Barcelonie. Pewien hisznański rew olu­
cjonista oświadcza w  , ,M atin". że h iszpańscy 
uchodźcy, przebyw ający w e Francji, oczekują 
wielkiego ruchu  rew olucyjnego przeciw1 dykta­
tu rze  P r im a  de R iyery  W  Barcelonie i oko li­
cy skoncentrow anych  jest około  1000 rewolu-1 
cjonistówą w  nocy z eżwiartku na piątek zo ­
s ta ła  ta jn  stoczona regularna bitwa.

P rzed  kilkoma dn.ami podaliśm y lakonicz­
ny te leg ram  o zam achu na P rim o  de R iie rę .  
Cenzura h iszpańska n ie  p rzepuśc i ła  zagranicę 
bliższych szczegó łów ’ teg o  w ypadku , p rzypusz­
czać jednak należy, że jest on W związku z 
wrzeniom rewolucyjńem, w yw ółanem  despo- 
tycznemi rządam - g en e ra ła .  W  k ażd y m  razie 
coraz szeiszte m asy  ludności odnoszą się w r o ­
go db  d y k ta tu ry ,  k tórej polityka zagraniczna 
przYtwawiła Hiiszpanję o klęskę w  M aroku, a 
polityka w ew nętrzna , dlawiiąca wszelki o d ru ch  
wolności obywatelskiej, zam ien iła  k ra j  w sic 
dlisko najiezamiejszej reakcji.

SowiEty jipbEE najnnwszysti wy­
padków politycznych.

RYGA, 11. listopada (Pal)- Tul. prasa donosi z 
Moskwy że w rocznicę wybuchu rewolucji bolszewic­
kiej przewodnicząc}* Rady komisarz}* ludowych Re­
ków przyjął przedstawicieli 'prasy i udzielił jej sze­
regu wyjaśnień. Co do polityki ragramcznej zazna­
czył Ryków, iż nie wątpi, że z nowym rządem angiel­
skim będą sowiety utrzymywały stosunki pokojowe. 
Pragnę — jmówił Ryków — aby klęski poniesione przez 
klasę robotniczą w oslalniek latach były tylko przej- 
Śfcjiowymi i laby klasa la w najbliższym okresie on 
niosła ponownie zwycięstwo zarówno w dziedzinie 
politycznej jak i ‘gospodarczej. 'Ryków ipowhał z za­
dowoleniem uznanie Rosji sowieckiej przez Francję, 
stwierdzając, że jest wskazane wytężyć wszystkie si­
ły, aby w oczekiwanych rokowaniach z Francją dojść 
do porozumienia. Wkońcu oświadczył Ryków: V\ ro­
ku ubiegłym zbliżyliśmy się znacznie cft> narodów 
zachodnich. Zbliżenie to musi być dalej rozbudowa­
ne: w jeelu umożliwienia narodom zachodnim uwol 
nienisi się z pod jarzma imperjaliziuu.

Bankructwo komunizmu w Ausfrji-
W IED EŃ , 11- 11. (AW ). ,.W. Allg. Z t 'g “  

donosi o  wybitnem  o s łab ien iu  piartji kom uitj  - 
stycznej" austrjackiej,  dow odem  czego jest choć 
b y  onegd-ajsza (manifestacja, v  k tó re j  wzięło 
udzia ł  zaledwie 3(J0 kom un is tów . Od pćw ńego 
czasu d a ł  s ię  zauw ażyć  napływ  emisai juszy 
niemieckiej par tj i  komunistycznej. Ci ,edpak 
nic cieszą się zaufaniem  sw ych austr iack ich  
koikgów

Wymowa cyfr
WARSZAWA. 11. listonaaa. (Tel. wł.). Ministerstwo 

pracy i ,opieki społecznej zarządziło ankietę w spra­
wie zarobków robotniczych. Wedle, tej ankiety, poza 
nielicznemi przedsiębiorstwami, zarobki wykwalifiko- 
nych robtoiników wahaja się od 1.50 zł. — 7 zł. 
dziennie i zdradzają tendencję zniżkową- Świadczy 
to o katastrofalnem położeniu klasy r0bjotniczej.

hutnictwo w Rosji-
MOSKW A, 11. 11 (AW ). O tw a r to  tu ta j

d rug i zjazd to w arzy s tw a  p rzy jac ió ł  sow ieckie j 
floty po  w ietrznej z udziałem  delegatów  z ca­
łego zw iązku sow ieckiego. Z jazd  o tw o rz y ł  ge­
neralny inspek to r czerw one j ,armji, o św iadcza­
jąc, że Rosja sow iecka jest w s tanie buaowjac 
własnemi isiłami sam olo ty , a  p raw o  w s tęp n e  
nad zorganizow aniem  fab y rk  w y rab ia jący ch  sil 
mki lotnicze rozw ija ją  się ]>omyślnie.

P r o le ta r ja tc z y k  i  S y b ir a k ,

ostatnio  inspek to r  M. K. E. zm ar ł  w ponie­
działek, w 59 roku ż y d a  P o g rze b  o d b ęd z ie  
się dziś (środa) o  godz. 3 popoł.  z kościoła  
ewangelickiego p rzy  ul Zielonej na cm enta rz  
Łyczakowski

Z m a r ły  należał do tych  tw a rd y ch  i nie­
złom nych ludz: w b K ongresówce, k tó rz y  na 
swych Darkach dźwigali o lbrzym i c iężar re­
wolucji i w alki o  Wolność iprzeciw caratow i. 
U rodzony  2. maja 1865 z niezam ożnej ro d ż in y  
tkackiej w i Łodzi, już jako . 16-letni. ch łop iec  
w ś tępu je  w  sze-egi m łodej rewolucyjnej i so ­
cjalistycznej organizacji , ,P ro le ia r ja tu " .  za co 
Wt ro k u  1884 dosta je  się do więzienia  i należy 
do pierw szych r ewolucyjńych ,mieszkańcójw' s ła  
wtiego X paw ilonu na  PaiWjiaku i zasiada nią 
ławie osk arżo n y ch  w. h is torycznym  proces ie  
. jP rd le ts r ja tczyków U  z k tó re g o  jedni zginęli 
na szubienicy, inni, ;a do tych  na leża ł  i . D re ­
szer, powędrowali na Sybir. D reszer  sk azan y  
na la t  pięć spędził je w gubierrji  T obolsk ie j ,  

W ró c iw szy  z zesłania, rzuca  się ponow nie 
w w ir  pracy społecznej i politycznej naipierW 
w! W arszaw ie, a następnie w; Radomiu, g d z ie  
za łożyw szy  w a rs z ta t  e lektrotechniczny, g r o ­
madzi w o k ó ł  siebie ludzi czynu i rwących się 
ao  walki. Rewolucja iwi ro k u  1905 zas ta je  g o  
na posterunku , a do pom ocy  m a n a js ta rszego  
syna. A resztow any w ów czas szczęśliwie w y do - 
stajle się n a  wolność. W  r o k u  1910 przenosi się 
do Lwowa, gdzie  W krótce o trzy m u je  posadę: 
Wl elektrowni, gdzie  o s ta tn io  jrełnił obowiązki 
inspek to ra  ruchu.

Z m ar ły  m iał paęciu synów ,, z k tó ry c h  
trzech  s ta rszych  s łu ży ło  w Legjonach (naj­
s ta rsz y  zg inął pod Ł ow czów kiem ), cz w ar ty  
syn b ra ł  udzia ł  w obronie Lw owa, a dom, D re ­
szera na P ersen k ó w ce  by ł  w ysun ię tą  placówką 
bojówą, uiegł te ż  zupełnem u zniszczeniu

T w a rd e  w a ru n k i  życiowe n ie  z łam a ły  tego  
człowieka, ale p izeciwnie z a h a r to w a ły  Go, u- 
czyniły  zeń, o b o k  nieskazitelnego charak teru , 
człowieka tw a rd e g o  dla siebie, dla sWych naj­
bliższych. Sam ży ł W spar tańsk ie j  p rostocie ,  
t a k  wychowyfwał sw ych  synów , tak im  też b y ł  
wobec swoich podw ładnych . D la tego  niedawtno 
doszło do p rz y k reg o  konfliktu w elek trow ny 
Wybuchł s tre jk  przeciw  niemu. W yrządzono  
mu krzyw dę, powierzaiąc m u stanojwisko szefa 
licznego personalu,

W  zm ar ły m  trac i  społeczeństw o cz łow ie­
ka ciężkiej pracy, W ytrw ał ;go o f ia rn eg o  ż o ł ­
nierza o  w olność i cz io w iek a  o krysztaiowłym. 
charak terze .

Cześć Jego  pamięci!

Magistratowi do wiadomości.
Pożałow an ia  godne są  t r o to a r y  na ulicy 

G ródeckie j,  a zw łaszcza  obok realność, o d  nr. 
55 do 61, gdzie  p rócz ta k  zniszczonych chodni­
ków , pozostaw iono  jakieś p o w b ijan e  trale, czy 
też obcięte  d rzew ka. Przechodnie  łam ią  nogi, 
przeważnie wieczorem p rz y  lichem oświetleniu. 
O negaaj p rzechodził o godz .  9 -tej w ieczorem  
jeden z urzędników kolei., a p o tk n ąw szy  się 
na kamieniu w ysta jącym , a nas tępn ie  n a  ja­
kimś palu, u p a d ł  t a k  nieszczyś.iwie, że zg ru -  
chotał  sob ie  rę k ę  i na  wiele  ty g o d n i  s t ra c i ł  
zdolność do pracy.

Sprawa partyfne.
* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P- S. 

odbędzie się dnir. 13. listopada o godz. 7 wieczórr w 
lokalu przy uj. Sykstuskiej 21. Upr asza się tov arzyszki 
należące do Zaiżądu Sekcji o punktualne przvbycie, 
na porządku dziennym, sprawy bardzo ważne.



„DZIENNIK LUDOW Y" Nr. ‘259
' ’  ̂ " ' *

W ZNONIŁNIE ! Kinoteatr ,,S Z T U K A " ,  pl Strzelecki! WZNOW IENIE!
wyświetla od dziś 12 b m. i w dni nastepne potężny dram at z epoki Odrodzenia w 2 serjach, 12 autach razem p. t.

L U C R E Z I A  B O I G I A
Reżyseria najjtenjalniejszego reżysera Ryszarda Oswalda. •-**■ Główne role kreują KONRAD VEIDT, PAWEŁ WEGErlER,

A. BASSERMANN i LIANA HAIU.

Ulódz imeralów angtelskicn o ich Klęsce.
C ie k a w e  h o r o sk o p y

W ólz liberałów angielskich, istotny k.erownik 
polityk. eDtenty w czasie wojny Lloyd George, 
rozpisąje się obecnie na temat powodów klęski an­
gielskiej Lloyd George spodziewał się jak  sam pi­
sze, że rząd Macdonalda nie zastosuie kur» odpo­
wiednio umiarkowany!?) lecz także będzie zasięgał 
rad liberalnych przywódców... W takich warunkach 
była by zdaniem Lloyd Georgea możliwa współ­
praca, która mogłaby trwać całe lata i przyniosłaby 
bogaty plon dla postępu, ■— plon, któryby uczynił 
parlament z roku 1924 pamiętnym w historji Angiji.

Dalej pisze angielski mąż s ta n u : o swym 
stronnictwie* „Liberałowie pizedstawiali się jako 
element bezustannej chwiejności pomiędzy Labour 
i konserwatyzmem. Dopiero w ostatniej i hwili przy­
łączyli S’ę do e iergicznego apelu do ludu, aby zajął 
stanowisku przeciwko katastrofalnym zamiarom, 
które zagrażały narodowej przyszłość11. Rzeczą na­
turalną jeanak było. że „wyborcy z tego apelu 
wyciągnęli najprostszy wniosek t. j. oddali swe 
głosy za pa.tją, Której tradyi je n&jściślej związane 
były ze stanowiskiem przeciwnym wyżej wspomnia­
nym zamiarom"

Rzgd sowiecki odbiera chłopom ziemie.
Jeuno z pism otrzymało ciekawe szczegóły

0 stosunkach wiejskich na na Podolu sowieckiem.
„M ajątki są przeważnie w ręku chłopów, ale 

rząd oowiecki zaczyna powoli tę ziemię od chłopów 
odbierać.

Rząd chciałby wszędzie zaprowadzić gospodar­
stw a folwarczne nawet na ziemiach chłopskich, po 
wsiach jeżdżą delegaci, mając do pomocy agrouo- 
mow i geometrów, i namawiają chłopow. by ziemię
1 inwentarz oidaw ali do spółki i prowadzili gospo­
darstwo na wzór dawnych ziemian.

Nędza jest powszechna, zwłaszcza na wsi bar­
dzo często spotyka się chłopską rodzinę, posiadającą 
jedna parę butów, a bardzo wiem od Bożego Naro­
dzenia siedzi bez chleba. Zarobków żadnych, planta­
cje buraczane, których przestrzeń stanowi 15,18 proc. 
ilości przedwojennej, dają mamy zarobek 15—20 
kop. Byłem świadkiem kiedy przed kampanjąogio-

„Ohyda rewolucyjnej Rosji — pisze Lloyd 
George — i wskazówki .̂e strony komunistów, że 
ohyda ta mogłaby się i u nas powtórzjć, popchnęły 
wyboiców w ramiona konserwatyzmu podobnie jak  
teror francuskiej rewolucji kazał naszym pradzia­
dom przejść ao najsilniejszej reakcji".

Charakterystyczna jest nauka, Której udziela 
liberałom doświadczony polityk: „Jeśli liberalizm 
Leraz popadnie w rozpacz i pozwoli, aby we wła­
ściwym czasie socjalizm wyzyskał nieuniknioną re 
akcję przeciw toryzmowi kousei watystow, wówczas 
przy obecnym systemie wyborczym następny parla­
ment może z łatwością otrzymać socjalistyczną więk-j 
szość ożywidną destrukcyjnemi tendencjami... Tyu 
razem setki i tysiące liberałów ze strachu przed 
bolszewizmem glosowały za konserwatystami.

Następnym razem „ze wstydu przed toryzmem" 
moga głosować za Lsbour Party . Tylko odrodzony, 
zreorganizowany i odnowiony libeializm może ura­
tować państwo... Z asa ly  trzeba przystosować do 
wymagań dnia“.

sita cukrownia zapis robotników, to na 5e0 po­
trzebnych zapisało się cztery i pół tysiąca, z któ­
rych komitet wybierał najuboższych, a dostawali 
za zmranę od 18 do 30 kop. (przed wojną 40 do 
1 rubla),

Dochody z podaiktiui i monopolu-
WARSZAWA. 9. listopada. (AW). W ciągu 10 

miesięcy od stycznia do października wpływy podat­
ków pośrednich doszły do sumy preliminowanej na 
fcały rok. a w tym czasiei dochody z monopolu pań­
stwowego przewyższyły sumę preliminowaną /  góry 
o 20 mil. /.!. Rząd przewiduje, 'że nadwyżka wpływów 
z podatków pośrednich i monopolów z końcem roku 
przekroczy prelim iua./ o .100 mil. zł.

Wiec posła tow. Czapińskiego 
a Stryju.

W Slryju odbył się w niedzielę 9. bm w sali p. 
Mayera wiec posia tow. Czapińskiego. W wiecu uczę-' 
stniezyło okoto (100 osób). W dwugodzinnej-mowie poseł 
1o\v. Czapiński /  dowodami w ręku wykazał słucha 
czom jak zgubna jest polityka kleru i Rzymu wobec 
Polsiki i klasy robotniczej.

Objaśnił słuchaczy o tern czerń byłaby szkoła 
wy znaniowa a w końcu poświęci! uslęp klerykalizmo­
wi żydowskiemu poddając ostrej krytyce zastarzałe' 
rytuały żydowskie.

Wśród burzy oklasków uchwalono rezolucję za 
rozdziałem kościoła od państwa, za niemieszaniem 
się księży do polityki, przeciw szkołom wyznanio 
wynr i z żądaniem przedłożenia sejmowi do uchwa­
ły konkordatu.

Zgromadzenie zakończono manifestacją na cześć 
pierwszej rocznicy wypadków listopadowycń. Na sce 
nie ustawały się sztandary P. P Si i Związku kole­
jarzy Z. Z. K Tow. Sucharski wspomniał o ofiarach 
Iislopadowych zeszłego [roku oraz odczytał rezolucje. 
Podczas całego przemówienia publiczność stała. Tow 
Mupowski zamknął zgromadzenie poczem zgromadze­
ni odśpiewali hymn „Czerwonego Sztandaru'.

Przeciw przymusowi macierzyństwa.
W  W ieainu w osta tn im  ty g o d n iu  o d b y ło  

się 21 masowych zgrom adzeń , zo rgan izow a­
nych przez to w arzy s tw o  przeciW przymusowi* 
m acierzyństwa. N a w szystk ich  p rzy ję to  rezo ­
lucję, żądającą, aby we w szystk ich  p ań s tw b -  
wych i p raw em  publiczności w yposażonych  
szpitalach wolno by ło  fachow ym  lekarzom  p rze ­
prow adzać przerw ę ciąży na życzenie c iężar­
nych, k tó re  nie chcą zostać .maikami. Zabiegi,,  
p rzeprow adzone p rzez  o so b y  niefachowe, m a ją  
być jak  najsurowiej w zbronione.

....

N A D E S Ł A N E .  | X  j
(Za. tę  rubrykę R edakcja n ie  o d p o w ia d a ć

B a c z n o ś c i  W ie lk a  o s z o z ę u n o śd f

Restauracja 1 pokoje do smaaan
J M i  f l  (pod zarządem Dąbrów«ikJo£o)

.  I lV >  V l M  , U|. C Z A R N IE C K IE G O  10,
poleca z laku.r .te śniadania, obiady i kolacje, zimne i yorąoe 
przekąski. Bufet bopata Larnatrzonv. Wykwintny i syty obiad
z 3 dań I '—  zł. O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD.

E  3 eatru j\[owośei.
„HRABINA MARICA", operetka w 3 aktach Emeryką 

Kaimana, libretto Juljusza Brammera.

lw o w sk i  Teatr  Nofwóści wlystawia obecnie 
jedną z najpiękniejszych operetek, jakie w o- 
s ta tn ieh  czasach są grywiane na scenach eu ro ­
pejskich Zarów no p o m y s ł  literacki, jak i k o n ­
cepcja muzyczna tego  u tw o ru  s to ją  na właści­
w ej wyżynie artystycznej i daią Iwidzowli peł­
nię zadowolenia.

Akcja rozg ryw a się w śró d  sfer a ry s to k ra ­
tycznych M łody hrab ia  Tassico pd; iedziczył 
po sw ym  ojicu m nóstw o d ługów . P ragnąc  za­
ta ić  przed ukochaną sw ą s io s trą  faktyczny stan 
tzeczy, sp rzedaje  Tassico cały m ajątek , by  
zabezpieczyć odpowiedni posag  swej siostrze, 
a sam  prze jm uje  posadę rządcy  w d obrach  Hra­
biny Maricy, zachow ując oczywiście ścisłe in­
cognito

Słynna z piękności hr. M arica  żyje w  nu­
dnej a tm osferze  k łam s tw a  i nieszczerości, 0- 
toczona sztabem  wielbicieli i konkurentów , 
polujących na jej m a ją tek  C hcąc uwolnić się 
od  n a trę tó w 1, w p a d a  M arica na oryginalny  po ­
m ysł  og łasza  się narzeczoną barona  Koioma- 
mana, osobistości n ik o m u  nieznanej i wedle 
mniemania satnej M aricy  — wcale nie istnieją­
cej na świecie. Tymczasem po o p u b lik o w an iu  
ow ego narzeczeństw a jak o  faktu  dokonanego, 
zjlawia się u Maricy b o g a ty  baron  Koloman z

W arażd y n u , trudniący się. w ypasan iem  św iń i 
z t y tu łu  og łoszeń  i komunikatów ' dziennikar­
skich, dotyczących sp raw y  jego rzek o m eg o  na- 
rzeczeństwa z M ąricą, zg łasza  swe pretensje 
do ręki pięknej hrabiny.

W  tak im  n as tro ju  i w śró d  tak ich  okolicz­
ności s ty k a  się M arica  po paz p ierw szy  z n o ­
w ym  sw ym  rządcą  Tassico Ten o d razu  w'y- 
wiarł na niej duże wrażenie, a  po w ie rzch o w ­
ność, ton  i jmamery jego  g łę b o k o  ją z a s ta n o ­
wiły. Nie up łyną ł  m iesiąc , g dy  M arica doszła 
do p rz e k o n a n ia : '„ te n  — albo ża d en " .  Jednak 
los zg o to w a ł  jej c iężką p róbę . P rzypadkow o 
dostał się jej w' ręce list Tasjsica, p isany do 
przyjaciela, gdz ie  by ła  w zm ian k a  o posagu. 
Marica, nie będąc w ts  jem m czoną w rodz inne  
sp raw y  Tassica , k tó ry  troszczył się jedynie o 
posag dla swej s iostry ,  z rozum iała ,  że p rze ­
biegły  iządca poluje! na jej m ajątek . D ochodzi 
do wielkiego nieporozum ienia , k tó re  kończy 
się usunięciem T assica  z posady. W  os ta tn ie j  
chwili z jaw ia się b o g a ta  c io tka  nieszczęśliwe­
go rządcy, księżna Bożenna CuddeRstein z w ia  
dpmością, ze cały m a ją tek  Tassicia zo s ta ł  przez  
m ą w ykupiony  i z po w ro tem  rodzinie  oddany. 
Sytuacja się wyjaśnia, następuje ogólne p o ro ­
zumienie i w reszcie  po os ta tn ich  ceregielach 
m iłosnych  zakochana  p a ra  ludzi ośw iadcza się 
sobie nawzajpm.

Muzycznie p rzed s taw ia  się „M a r ica "  b a r ­
dzo sympatycznie. D om m ują m otyw y  cygań­

skie i w ęg ie rsk ie ,  a w ięc m uzyka, k tó ra  cie­
szy  się w ielkiem  wzięciem u s zerokiej jmblic?- 
ności. W pierw szym  akcie zw raca na s ieb ie  
uwagę „pieśń cy g an k i"  (p. S kringerów na) — 
„G dy  zapadnie m ro k "  (Tassico). — „K azałem  
g rać  cy g an o m " (Tassico), o raz  zespoły chó­
ralne. D rug i ak t,  zaczynający się ■ kończący 
ładnemi walcami, z aw ie ra  in teresu jący  duet 
M an c y  i T assica , a nadto  wypełn iony je s t  pię- 
knemi tańcam i i ewolucjami uk ładu  p, Fali­
szew skiego: „ Ja z z -b a n d "  — ,,O g ie ń "  — „T an - 
go iesse"  — „D iyertissem ent ta ta r sk ie " .  — 
W  akcie 111-cim jes t  efektowny tercet -o m oty ­
wach w ęgierskich, pełny  życia i t e m p e ram en tu  
a wreszcie na uw agę  za s łu g u je  śpiew końcow y. 
O rk ies tra lna  s trona je s t  traktow ana ba rw n ie  i 
efektownie, ale w  gran icach  umiarkolwanj a, b ę ­
dącego w ynik iem  ru ty n y  kompozytorskiej!, o ra z  
wielk.ej znajom ości warunkowi wókalnych ni? 
scenie i Uczenia sję z njemi.

O p e re tk ę  w ystaw iono z wielką s ta ranno  
ścią i uposażono w1 p iękne dekoracja  i w spa­
niałe kostjum y. Znakom ita  g r a  artystów'1 w y- 
w o ły w a łą  częste, a wielce zas łużone  oklaski. 
W ysta rczy  z resz tą  zacytow ać popu larne  nazwi­
ska wykonawców (Miłowiska, T a trzań sk i ,  Kuli- 
gowski, Rapacka, Kasprowiczo.wa. K ow alski) ,  
by  n ab rać  pojęcia o jakości w ykonania  całe* 
sztuki.

D yrygow ał p. Seredyński.
W ta d irsła w  G ołęb iow ski,
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Bezrobocie.
Posiedzenie Zarządu Cł. Fund. Bezrobocia.

O d b y ł, się kolejne posiedzenie Zarządu Głów 
nego Funduszu Bezrobocia. Przewodniczył dyr. 
Tad. Sznbarłowicz.

Na p dstawie sprawozdania po ła Brzostow­
skiego zatwierdzono uch wały zarządów obwodowych 
proponujące powierzenie funkcji zastępczych (wy­
płacanie zasiłków, ściąganie składek etc.) magistra­
towi m. Bielska i 37 gminom pow. bielskiego, ma­
gistratowi Inowrocławia i Strzelna oraz powiatowej 
kasie komunalnej w Kępnie. N.e zatwierdzono na­
tomiast propozycji dotyczącej powierzenia wspom­
nianych funkcji powiatowej kasie chorych w Oświę­
cimie i magistratowi m. Białegostoku (ze względów 
formalnych). Zatwierdzono wniosek o prowadzeniu 
w Poznaniu akcji przez zarząd obwodowy ze względu 
na niewielką ilość bezrobotnych w tym obwodzie. 
Następnie uchwalono przedłożyć p. ministrowi Drący 
wniosek o rozciągnięciu mocy art. 3 ustawy (zasto­
sowania ustawy do robotników pracujących do 3 dni 
w tygodniu) wyjątkowo na teren m. T^odzi. Zdecy

dowano również przedłożyć p. ministrowi wniosek
0 rozszerzeniu ustawy o zabezpieczeniu na m. Toruń
1 pow. Toruński, na m. Grudziądz i pow G ru­
dziądzki, na Gniezno, Piotrków, Kalisz, Płock 
i pow. Płocki, Krosno. Nowy Sącz, Ciechanów, 
Kutno i pow, Kutnowski. Radom i pow. Radomski, 
Skierniewice, Włocławek i Grodno oraz pow. K ra­
kowski, Podgórski, Tarnowski, Nowosądecki, Chełm­
ski, Krośnieeki i Sanocki.

W  końcu dyr. Szubartowicz złożył sprawozda­
nie z prac przygotowawczych min. pracy w dzie­
dzinie okazania pomocy inteligencji. MiD. pracy 
wezwane zostało w swoim czasie przez Sejm do 
przygotowania ustawy o zabezpieczeniu od bezro­
bocia inteligencji. Min. pracy przygotowuje obecnie 
taką nowelę. Znajduje się ona w legislatywie 
i uzgodniona będzie z delegacją wyłoniona przez 
zjazd związków pracowniczych inteligencji pracu­
jącej, odbyty niedawno w W arszawie.

Biuro badania cen.
Przy sekretarjacie generalnym komitetu eko­

nomicznego Rady ministrów powstać ma specjalne 
biuro badania cen i wydawania orzeczeń w tym 
względzie. Biuro badania cen będzie czemś w ro­
dzaju organizacji, laka ustalała" ceny przy Ko- 
misarjacie Rządu m. st. Warszawy, co prowadziło 
.,edyaie do legalizowania paskarstwa. Organizacja 
tego binra ma być taka

Binro badania cen składać się ma z przewod­
niczącego, którym jest sekretarz Generalnego K.E.R. 
Min., oraz 9 członków z których 6 zatwierdza K o­
m itet Ekon. Rady min. na wniosek m inistrów : 
skarbu, przemysłu i hardlu. rolnictwa i dóbr pań­
stwowych, pracy i opieki społecznej, spraw we­
wnętrznych oraz kolej i żelaznych, zaś 3 powołuje

przewodniczący Kom. Ekon. Rady min. na wniosek 
przewodniczącego biura.

Będzie to więc jeszcze jedna machina biuro­
kratyczna, nic wspólnego nie mająca z obroną inte­
resów spożywców.

Binro ma badać ceny, a na cele prac podej­
mowanych przez Biuro badania cen — jak brzmi 
projekt — może min. skarbu gromadzić ofiary do- J 
browome składane przez poszczególne osoby i in­
stytucje społeczne i gospodarce".

Co to znowu za żebranina? Biuro ma zależeć 
od ofiarności „osób i instytucji", któremi okazać 
się mogą bardzo łatwo paskarze i ich organizacje! 
Ładne będzie badanie cen !

Konkurencyjna walka o kino Sokół 
w vfryju.

W  obawie uszczuplenia bocznych docho­
dów przez pow stanie trzeciego k ina  w, sali 
Magera, chodzą p o g ło sk i ,  ze do W arszaw y 
w ybiera się deputac i a narodow a" ,  k tó r a  nod 
pozorem , że now e kino dosta je  żyd, m a ro ­
bić s taran ia ,  ażeby  do o tw a ic ia  teg o  kina' 
niedopuścić. N ie “wiemy, w  czyjem imieniu ta  
„n a ro d o w a"  ueputac ja  jedzie, ponieważ Kino 
w  „S oK ole" nie jes t  „narodow e"  lecz spó łką  
kilkunastu  ludzi, k tó rzy  mają z tego uboczne 
dochody  i za d a rm o  bilety do kina. C zy depu- 
tacja  w y jid z ie  jest rzeczą watplifwą, ponieW^ż 
niktt z porządnych  nawfet endeków, nie chce atfi- 
gażowiać się w  tej sprafwie.

Sprawozdanie z działalności Powiatowej Kasy Chorych w Drohobyczu
Ubezpieczonych w dniu 30. w rześn ia  1924 

Kasa chorych  pos iadała  23.823 członkow ro -  
Izin 31 378.

W  ciągu  września nowych zasłabnięć  
członków pracujących b y ło  3.528, członków 
rodzin 1.969. Udzielono o g ó łem  p o rad  lek a r ­
skich  w ambulatorjiach K asy  pracującym 9980 
cz łonkom  rodzin 4101.

W izy t  lekarskich poza o b rę b e m  Kasy by­
ło : u pracujących 1437, u cz łonkow rodzin 
2.038

Uznano za niezdolnych do p racy  z pośród 
świeżo zgłaszających  się 719.

W  ciągu miesiąca leczono u specjalistów 
4 179, w kasowei poradni dla gruźliczo chorych 
313, w  powszechnym szpitalu w D ro h o b y czu  
129, w szpitalu Kasy chorych w  B orys ław iu  
54, w  innych szpitalach 30, w sanatorjach  i 
ymejsciicli klimatycznych 57, leczono p ro m ien ia

mi Roentgena i lam pą k w arco w ą 42, m asażem  
761, e k k t r y z a r j ą  440.

I W ydano w ciągu miesiąca 23 p ro tez  zę­
bowych. 53 opasek  brzusznych i przepukli­
nowych oku larów  63.

D okonano badań  krwi w Zakładzie Hy- 
gjeny w e Lwowie 56, badań plwocin, moczu 
i t. p. w  labora to i jum Kasy 343.

Wi\ dano recept w aptece własnej 9.574, 
w ap tekach  p ry w a tn y ch  4.436. Z m arło  p racu­
jących 6, członków rodzin 33.

1 Koszta u trzym an ia  wdasnej apteki 11.890.41 
zł., leki i środki lecznicze w aptekach p r y ­
w atnych  8.754.23 zł. Koszta leczenia w  szp i ta ­
lach, sana to r jach  i zd ro jow iskach  13.114.16 zł 
Koszta lekarzy, p o dw ód  i am h u la to r jó w  zł. 
45.909.52, za zw ro t  leczenia wr innych Kasach 
4.788.39 zł. G o to w k ą  w ypłacono  zasiłkowi zł.
55.607.00. zasiłków  pogrzebow ych  2.328.67 zł.

E  wydawnictw.
„W Y C H O D Ź C Y ", organ Polskiego Towarzy­

stw a Emigracyjnego, ukazał się nr. 43 z treścią 
następującą: Najważniejsze wiadomości dla wy­
chodźców.— Wydział Praw ny przy PolsKiem Tow. 
Emigracyjnem. — W sprawie repatrjacji z Dale­
kiego Wschodu. — Czy znowu rugi robotnikow 
polskich w Nicm czechP-r-Życie żołnierza we fran­
cuskiej legji cudzoziemskiej. — Poiacy w Rumnnji. 
Niemiecka emigracja zamorska w II. kwartale 1924. 
Ułatwienia amerykańskie dla wyjeżdżających w od­
wiedziny do „starego kraju". — K ronika — Kro­
nika ważniejszych wypadków z ostatniego tygodnia. 
Poniżej wymienione osoby są poszukiwane przez 
emigrantów, zamieszkałych w Ameryce i innych

krajach. — Cena pojedynczego numeru „W ychodź­
cy" wynosi 25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 zł. 
Adres R edakcji: W arszawa, Krakowskie P rzed­
mieście 70.

J)[otatki artystijezne.
.JUBILEUSZ MAI.t'ZEWSKIEGO. Chcąc uczcić 

50-lctnią działalność artystyczną Jacka Malczewskie­
go, zawiązał się w Krakowie Komitet obywatelski, 
w skład którego weszli przedstawiciele instytucji nau­
kowych, artyslycznych i kulluralnych Krakowa. Na 
program obchodu jubileuszowego złoży się: retrospek­
tywna wystawa <lzieł mistrza, uracz;, sta Akademja i 
wybicie medalu pamiątkowego.

ftóżne.
M ÓZG A N A T O Li A F R A N C E 'A . Przed zabal­

samowaniem zwłok France’a wyjął dr. Louis Guil- 
leaume jego mózg i stwierdził klasyczną piękność 
zwojów. Mózg zastał następnie odpowiednio zabez­
pieczony od zniszczenia, zamknięty w szkatułce, 
zapieczętowany i złozony ze zwłokami do grobu.

SPO SO B Y  A G IT A C Y JN E  P a N I ASTOR. 
Ja k  donoszą pisma, lady Astor oryginalnymi spo­
sobami zdobywała mandat poselski podczas ostatnich 
wyborów. Ogłosiła na afiszach: „Stawiacie na wy­
ścigach na konie lorda Aśtora i przegry wacie. Czy 
chcecie postawić na jego żonę i wygrać?" W ojo­
wnicza lady była pewna wygranej, gdyż oświad­
czyła, że swemu kontrkandydatowi w razie jego 
zwycięstwa... wydrapm oczy. Wobec tego przeci 
wnik zrezygnował z kandydatury.

G A R B A R N IE  P O L S K IE  przerabiają rocznit 
6,487.000 skór zwierzęcych. Jest ich 349 i zatru­
dniają 5795 robotników. W aitosć produkcj. wynosi 
okrągło 100 miljonów złotych.

S K A R B Y  C A STIG LIO N IEG O . Ja k  donoszą 
z W iednia, w tamiejszem Doroteum wystawione 
zostaną na licytację olbrzymie skarby w kosztow­
nościach i dziełach sztuki, będące własnością głoś­
nego Castiglioniego. Ten zbankrutowany mojarder 
dobrowolnie wystawił na sprzedaż słynny swój pa­
łac mieszczący wprost bezceare meble, obrazy, 
dawany, rzeźby i t. p. by w ten sposób uzyskać 
pokrycie dla pożyczki, którą ma otrzymać od włosko- 
austrjackiej grupy finansistów celem sanacii swego 
banku. Popvt na licytowane przedmioty jest ogromny.

BUDOWA NOWEJ LINJI KOLEJOWEJ. „Ka­
to w i-t zer Zeitung“ dowiaduje ,się, ze mm. kolei za 
mierzą rozpocząć budowę nowej łinji kolejowej o 
długości 900 km. Całą imprezę finansuje jeden z 
blanków warszawskich, który uzyskał potrzebne fun­
dusze od pewnego konsorcjum angielsKiego Dotych­
czas nie ustalono jeszcze — pisze |wspomiuany dzien­
nik — |&zy pm to być łinja Katowice—Gdańsk, czy 
Katowice—Równo.

PRZENIESIENIE B. OSADNIKÓW NIEMIEC­
KICH Z 1’OLSKI DO ROSJI. Jeden z dzienników 
donosi, iż w Bydgoszczy powstała centrala nie­
miecka. kióra ma na celu przeniesienia b. osadników 
niemieckich z Polski do Rosji. „Wolgabank“ prze- 
znc(aż>ł nu ten cel 100 tys. dziesięcin ziemi w gub. 
samarskiej.

200 TYSIĘCY URZĘDNIKÓW BANKOWYCH zre­
dukowano w Niemczech.

^omunikatij.
X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNICZ­

NE, ul. Zimorowieza 9. We środę dma 12. listopada 
o godz. 615 wiecz. odbedzie się 'zebranie tygodniowe 
na którym p. Inż. Majoy-Pilot Tadeusz Wereszczyń- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Eotografja lotnicza dla ce­
lów pomiarowych". — Członkowie Ligji Obrony Po- 
wie|t raniej i] Przeciwgazowej Pańslwb i goście mile wi­
dziani

X „ŻYCIE" Z. N. M. S. zawiadamia członków-, że 
posiedzenie Zarządu odbędzie się w soDotę 41;5. bin 
o godz. 7-mej wiecz. w lokalu Red. „Dziennika Lu­
dowego" przy ul. Sykstuskiej 21. II. p Obteność 
wszystkich koni-ocanŁ.

X „ŻYCIE" Z. N. M. S. zawiadamia o zmianie 
godzin urzędowych a to, przewodni* :ącego (zasl.) iw- 
czwartki od godz. ,7—8; sekretarza We wtorki i i?►wartki 
od 6—7; skarblknika we *jzwartki od 8—8 wieczorem 
w lokalu Redakcji ..Dziennika Ludowego".
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Sp ra w y partyjne j
D G W S Z Y S T K IC H  K O M IT E T Ó W  PPS.

W  Wykonaniu uchw ały R ady  Naczelnej z 
28. i 29. w rześnia  o u tw o rzen iu  Centralnej 
S zko ły  Party jne j w  W arszaw ie ,  donosim y, ż e 1 
C. K. W . postanow i! uruchom ić S zko łę  Cen-] 
t ra m ą  w  drugiej po łow ie  l istopada b. r z 
k u rse m  cz ternastodn iow ym . W związku z po- 
wiyższem, w zyw am y w szystk ie  Komitety P a r ­
ty jne  do niezwłocznego zgłaszania k an d y d a­
tó w  do S zko ły  party jne j w W arszawie. Z g ł o - ; 
szenia należy kierow ać JdO sek re ta r ja tu  gen e ra ł-{ 
nego CKW . w W arszaw ie ,  ul. W areck a  7. T e r ­
min osta tecznego zgłoszenia w yznaczony nja

dzień 10. listopada. P o  tym  te rm in ie  zg ło sze ­
nia nie będą  uwzględnione.

Nadmieniamy, że zgodnie z okólnikieji? z 
dhia 17. październ ika r. b. kandydaci oprócz 
w skazanych  w  niim w arunków 1 m uszą uiścić 
60 z ło tych  na  u trzym an .e  o ra z  pokrycie  ko­
sz tu  biletów kolejowych.

P R E Z Y D JU M  CKW . PPS.

7  cuchu zawodowego.
§ BACZNOSC ROBOTNICY l RYZJERSCY! Omijać 

Lwów 7. powodu wielkiego bezrobocia. Zarząd.
18—5

§ KONFERENCJA DELEGATÓW ZWIĄZKOM 
ZAWODOWYCH odbędzie się dnia 13. listopada brr. 
we czwartek w lokalu u]. Ossolińskich 1. 10. I p. er 
godz. 7-mej wieczór.

Ważne sprawy organ rzącyjne i 'bieżące.
Andreastk. ŻoJasżkiewiez

sekretarz. prze woitu iczacy.

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY’ MURARZY WE LWO- 
wie, zakłada bezpłatną szkołę zawodową, wzywa 
członków tego zawodu by się zgłaszali u sekretarza 
codziennie między 5 — 7 wieczorem. —Z

ś
« if tru  rnilm. 1 g ipauow y zw ykle za tekstem  
— 10. N adesłane Zł. — 30, w tekście Zł —-50 ^  O G J l O S Z K N i A

NA R A T Y ! B A C Z N O Ś C I TANFO!
In s tru m e n ty  m u zyczn e , g ra m o lo n y , 
p łyty, h a rm o n ie  do cenach konkurencyjnych

p o le c a  z n a n y  m a g a z y n

M ic h a ł S t u s s e l  i  S . E k s te rn
LW Ó W , U L . K A Ź M IE k Z O W S K A  L. 37

T a M O  ! w  p o d w ó r zu . AA IŁa T Y  !

Dr. Juljusz Ardei
SPECJALISTA CH0R0B SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

b. sekundarjusz szpit. powsz. 
ordynuje od 12— 1 i od 3— 6 

Lw ów , ul. P o d le w sk ie g o  6 . —3

30°|0 taniej m ź  d a w n ie j !
i na dogodne spłaty wykonuję, wszelkie roboty w zakresie 
k raw iectw a m ę sk ie g o  według najnowszych żurnali.— 

B  ijeczn ie  n isk ie  ceny , bo w  p o d w o rzu  1. p.

M .  Z u c k e r k a n d e l
L w ó w , u lic a  K a z im ie r z o w sk a  4 7 .

D RU KI i S T  AM  PI LI E
w ykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZF.CI

X.  I ^ K I K D M A N A
L w ów , ul. S yk stu sk a  4 .

DOM KONFEKCYJNY

„PREMIER”
Ludwika Marka
va Litwie alicd Słowackiego Z gl? p u czty

poleca swój

ABdNAMEHT
w 6ciu Klasach

■u. >p’ 1:.. . V .  . \ i , , . 
na pierwszorzędną garderobę męską, obejmu­
jącą wszelkie kategorje salonowych, miasto- 

A7ycb i sportowych ubrań.

Na 1-ej - i i .  Zł.- - 00 Drobne ogł. za słow o Zł. — 08 
K om unikaty Z! — '40, zam iejscow e o 2 5 “/, d rożę,.

P f  ASlHsi INKASENTA (kontrolora) W Powiatowej Kasie 
r i l a d U d  Chorych Lwów, Królowej Jadwigi 4 jest do 
obsadzenia posada inkasenta (kontrolora) Kasy Kompetenci 
zechcą się zgłaszać we wtorki i czwartki między 11—12 
przedpołudniem do końca listopada b. r. 1027—1

BOK ZAŁOZEmA '881. 4S0

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  38
POLECA

FARBY, LA K IERY  OLIWY. BENZYNĘ 
i A RTYKUŁY DOMOW O-GOSPODARCZE

Słynne medaiam: wvstaw światowych odznaczone 
i od przeszło '20 lat zaprowadzone, n acieran ie  
ból uśmierzające na

R E U M A T Y Z M
bole oraz wszólkie łamania

„  N  E  R  W  O  L  “
Dra F ranzosa  w  T arnopolu

otizymać można ponownie, we wszystkich aptekach 
amo pod adresem. Dr. Juljusz Franzos, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena llakonu 2  zl.
Zadać wyraźnie „M erw olu“ Dra Eranzosa z marką 

octironną „O lbrzym  z m ło tk iem '1.

„ G R A F IK A ” MAREK SEIDE
L w ó w , u lic a  K R Z Y W A  1. 1 1

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego roozaiu i formatu
FRlcYBORT D R U K A R S K IE : Rygały, szufle,

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i llnjl mosieznyęti 

POPl ł LÓAUMA wf WIEDNIU

LUDOWA
Lutów, ul. Szainoclry l. 2
FOliECA DO MASOWEGO KO bFDRTf.ŻU

PO C EN A C H  Z N IŻ O N Y C H :

KAI JTSK Y ; Socjalizacja i rady  robotnicze zł. 15 & ■
,, Od dem okracii do niewolnictwa

państwowego I „  . 0 y y

N IED ZIAŁK O W SK I: U źródeł bolszewizmu — „ 50 y y

DASZYŃSKI: Precz z reakcją! — „ 15 ) )

„ Z burzliwej doby — „ 30 y y

LIBAŃSKI: Quo vadis Polsko? — »  15 y y

ZAK RZEW SK I Na kresach . . . . — „ 15 y y

Dr. M E D IC U S: Proletarjat w obec kwestji lud­
nościowej . . . — „ 15 y y

DIAM AND: Obrazki londyńskie — „ 15 y y

H  DIAM AND: V adem ecum  statystyczne — „ 20 y y

BA UER: Bolszewizm a socjalna dem okracja 1 y y

PRÓ CH N IK : Dzieje chłopow w Polsce 1 )} "" y y

CZAPIŃSKI Czarna ofenzywa — „ 40 y y

G R U N W A L D : R ady fabryczne i związki ząw.. - r M 15 y y

C O L L E  M ELL ER : Socja1 zm cechowy „ 15 y y

CHMURNY- Ciernie śląskie ---- „ 40 y y

E N G E L S: Zasady komunizmu — „ 15 y y

Pieśni robotnicze . . . . . --- „ 60 y y

BEZM ASKI: Dlaczego jestem socianstką .

/ .... _
-

„ 15 y y

U/yhonuje wszelkie zamówienia w zahres księgarstwa wcho­
dzące. — Przy większych zamówieniach rabat.

i
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